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Podejmując z entuzjazmem wezwanie Pracowników gminnych, człon= 
kowie Okręgowego Komitetu Robotniczego P. P, S. składają 
17060 zł, członkowie Komitetu Wykonawczego Rady Związków 
Zawodowych 100 zł, na pokrycie strat poniesionych w walce o prawa 


klasy pracującej. 


Groźba przesilenia rządowego w Niemczech, 


BERLIN 9. sierpnia. (A. W-.). — 
Wskutek poważnych różnic zdań 
między stronnictwami mieszczańskie- 
mi a socjalistami w sprawie proje- 
jektu reformy ubczpieczenia  bezro- 


botnych zanosi się ma przesilenie rzą- 
c 


dowe w Niemczech. Oczekuje się 
gwałtownych walk politycznych na 
terenie parlamentarnym, które mogą 
spowodować rozbicie się obecnej ko- 
alicji. i 


utrejk szoferów warszawskich trwa. 


WARSZAWA, 9. sierpnia (tel. wł). 
Strejk kierowcówi taksówek trwał dziś 
w całej pełni. Ani jedną taksówką nie 
ukazała sję na ulicach miasta. 

W sobotę odbędzie się wielki wiec 
strejkujących, na którym zapadnie de- 
cyzja, co do dalszej akcji. 

Komisarz rządu na Warszawę vo” 
zesłał we czwartek komun;kat do prasy, 
w któnym, niezgodnie z prawdą, po 
jakoby. strdjkujący znaleźli się 


ukazał sie w Łodzi. 

WARSZAWA, 9. sienpnia (tel. wł.), 
List tow. Bolesława Limanowskiego, 
skonfiskowany iw: Warszawie i twe Łwo 
Wie, ukazał' się (w jpełnen brzmieniu 
Po niemiecku, w organie socjalistów, 
Niemjeckich w Łodzi — „Lodzer Volks 
zeitung“. ig 

Łodzjanje wjedzą więc, co myśli Bo- 
kstaw Limanowski, a nje mogla się 
© tem dowjedzjeć cala Polska, 

—6— 


katastrofalny huragan we Francji 

LYON, 9. 8. (Pat). Njezwykłej mocy 

Urągan nawiedził okolice Francke ni- 

szęząc w sposób katastrofalny pola. 

20 gmin uległo całkowitej rujnie. Stra- 

obijiczają na 15 miljonów franków. 
—— 


pod wpływem komuujslów. 

Jest to nieprawdą, (gdyż strejk pro- 
wadzi klasowy Związek Zawodowy Au 
tomobilistów R. P. : 


Zgon socjalisty amerykańskiego 


WARSZAWA, 9. sjerpnia (tel. wł.). 
jeden z przywódców! socjalistów! ane- 
rykańskich, tow. Wiktor Berger zmarł, 
wskutek ran odniesionych przed kilku 
tygodniam; na jednej z ulic w Milwau- 
kee podczas katastrofy automohfilowej. 
| owocowej z em == 
OGROMNY POŻAR WYWOŁANY 

PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ. 


WIEDEN, 9. 8. (AW) W miejsco” 
wości Hundorf w' Górnej MAustrjj wy- 
buchł ogromny pożar, który strawił o” 
koljczne zabudowania. Pożar powstał 
wskutek njeostroż':ego rzucenia n;edo” 
pałka papierosa i rozszerzał się bardzo 
szybko. Sprawca pożaru został zatrzy” 
many. 


Wizyta floty włoskiej w Gdańsku. 


Eskadra włoskich okrętów wojennych znajdujących się w podróży 


po Morzu 


Północnem, zawinęła do portu gdańskiego. 


„DZIENNIK NNIK LUDOWY“ nr. 182 ir. 


Wrzód polsko- litewski. 


Uwagi rządu polskiego, przesłane 
Lidze Narodów w odpowiedzi na wy- 
stąpienie dyktatora litewskiego Wal- 
demarasa, świadczą, iż stosunki pol- 
sko-litewskie nie tylko,. iż w niczem 
nie poprawiły się, ale w dalszym 
ciągu stanowią ropicjący iwrzód w 
Europie wschodniej. Fakt, iż mała Li- 
twa w stosunku (do Polski pozwala 
sobie często na prowokowanic, na- 
suwa poważne reflekcje, nad któremi 
nie wolno przejść do porządku. 

Polityka Litwy od kilku lat jest nie- 
obliczalna, a to 'ze względu na to, iż 
jest ona terenem dzikiej dyktatury 
Waldemarasa. Mimo to na forum eu- 
ropejskiem uda się jej wygrywać a- 
tuty przeciwko Polsce. ' 

Polska w opinji europejskiej przed- 
stawia się w miczbyt dobrem świetle, 

Wewnętrzne stosunki w niszem pań 
stwie nie zjednywają mam zwolenni- 
ków na zachodzie. To też w kon- 
flikcie - [polsko-litewskim stosunek 
państw zachodnich jest niezbyt dla 
nas przychylny, co automatycznie 
dzieje się z korzyścią dla Litwy, 
która — jak dotychczas z powodze- 
niem gra przed Światem rolę męczen- 
nika Polski 

Polska polityka zagraniczna pozo- 
stawia wiele do życzenia. Trzeba je- 
dnak przyznać, iż napotyka ona ze 
względu ma wewnętrzne stosunki w 
państwie na olbrzymie trudności, a 


Bajka bułgarska 


Gdy Pan Bóg skończył już stwa- 
rzać świat, przyszedł do Niego czło- 
wiek i (powiedział: „Stworzyłeś mnie, 
Panie Boże, więc racz mi powiedzieć, 
jak długo mam żyć i co mam robić?“ 

Pau Bóg odpowiedział: „Będziesz 
żył lat trzydzieści, będziesz jadł, co 
ci się tylko (podoba, byle ci tylko 
nie szkodziło na zdrowiu, a pracą 
twoją będzie rozkazywanie wszystkim 
na Świecie. 

„Człowiek odpowiedział : „Dziękuję 
Ci, Panie Stwónco, za tak miłe ży- 
cie, ale dłaczego ono ma być takie 
krótkie“? „Odejdź i siedź iw kącie" 
była cała odpowiedź |Pana Boga. 

Potem przyszedł wół do Pana Bo- 
ga i rzekł: „Zrobiłeś mnie zwierzę- 
ciem, więc racz mi powiedzieć, jak 
długo mam żyć, z vaie mam żyć i 
oo robić?“ 

A Pan Bóg mu odpowiedział: 

„Widzisz człowieka siedzącego tam 
w kącie? To będzie twój pan, mu- 
sisz jmu ciągnąć iwozy i pługi, po- 
żywieniem twem będzie trawa! i sia- 
no, a żyć masz trzydzieści lat, 
O Boże! zawołał wół. — jakżeż to 


mianowicie zagranica usjłuje — Że 
się tak wyrazimy — bić naszą poli- 
tykę zagraniczną naszenii w.ewnętrz- 
nemi stosunkami. Stan ten trwać bę- 
dzie dopóty, aż nje nastąpi zmiana 
w stosunkach wewnętrznych ' Polski 
w takim duchu i kieruuku, że zbli- 
ży to ją do demokracji zachodniej. 

Zawsze i wszędzje bowiem polity- 
ka zagraniczna uzależniona jest od 
stosuuków i polityki wewnętrznej, 
od rządu, oa systemu rządzenia. O- 
becna polityka zagraniczna prowa- 
dzona jest w duchu p anującego dzi- 
siaj systemu rządzenia w Polsce, a 
tem samem sprzeczna jest z duchem 
demokracji, panującej na zachodzie. 
Stąd więc brak wspólnego języka po- 
zę” nb Polską a uk do rc ak 
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mma 


frwią ociekająca statystyka 


BYTOM, 9. 8. (AW). Statystyka nie” 
szczęśliwych 'wypadków w górnictwie 
w okręgu Watdenburg (na Śląsku nie” 
mieckim) za pierwszych 7 |m,esięcy r. 
bież, wgkazuje 66 zabitych i 452 ranr 
nych. 


KONGRES REKLAMY W BERL'NIE. 
BERLIN, 9. 8. (AW) W dniu 11 
bm. rozpoczyna się tu Międzynarodo” 
wy Kongr s Reklamy, który potrwa de 
dnja 16 bm. W kongr.sie tym bierze 
udzjał przeszło 4 iysiące ce'ogatów z 
całego Świała, w! tem połowa z Ane- 
nyki. 
KIEDY 


E 

KOLEJARZ UZYSKA PELNA 
EMERYTURĘ. 
WARSZAWA, 9. sierpnia (A. W. 

tada Min. wydała rozporządzenie usta- 
lujące stosunki służbowe kolejarzy. M. i. 
petua emerytura przysługuje procowni- 
kowi po wysłużeniu 35 lat. 


Międzynarodówka socjalistyczna o.. B.B.5. 


„Robbinjik* podaje: 

Sekretarjat Międzynarodówki Socjaii- 
stycznej przygotowuje na każde posie” 
dzenje Egzekutywy sprawozdanie spe- 
cjalne o sytuącjj politycznej w róż- 
nych krajach. Sprawozdanie to zalwier- 
dzą ;— po dokładnem przejrzeniu — 
t zw. Bjuro, złożone z towl. tow.: 
Vandervelda (Belgjal, Bium (Francja), 
Wells (Njemcy!, Bauer (Austrja), 
baut (Holaadja)j, Cramp (Angija). Spta- 


P E a aj A O OE 


wozdanje przedsiawiore Egzekusywie 
w dniu 28 lipca br, zawiera po- 
między janm; — ustęp, charekteryzu- 
jacy! B. B. S.: 

nPróbs, vepro widzenia zangu do 
szeregów P. P. ©. przez gruja pene- 
gatów pæ. Morarzewskiego i Jawo- 
rawskiego, krórzy są wa stud fe rzą” 
dowej, — ia kr6óLA załamała se bez” 


okropne życie! Zmiłuj się mademną, 
skróć je o kilka lat. 

Człowiek słysząc to, zaczął ma- 
chać ręką, aż Pan Bóg podszedł do 
niego, a wtedy ten szepnął Mu do 
ucha: „Panie Boże! zabierz mu pa- 
nę łat, addaj je mnie“, 

„Pań Bóg uśmiechnął się łaskawie 
i rzekł mu: „Aby wam bbu dogodzić, 
zabieram 'wołowi dwadzieścia lat i 
oddaję je człowiekowi”. 

Wtedy przyszedł pies do Pana Bo- 
ga i zapytal co ma robić, co jeść 
i jak długo będzie żyć, a Pan Bóg 
mu powiada: „Widzisz tam człeka, 
co siedzi w kącie? To będzie twój 
pan. Będziesz strzec cgo domu, je- 
go trzody i jego mienia. Będziesz 
jeść kości i resztki jakie spadna z 
„ego stołu, a żyć będziesz lat trzy- 
dzieści', 

„O, Boże — odrzekł pies ZA- 
bierz mi kilka lat nędznego życia”! 
I tak jak 'przedtem, człowiek zama- 
chał rękami i prosił Pana Boga, żeby 
żeby zabrał parę lat życia psu, a 
dał jemu. l 

I znowu Pan Bóg się uśmiecanął 
i mówi: „Aby (wam obu dogodzić, za- 
bieran mu dwadzieścia lat, a aaję 
je człowiekowi. 

Ostatnia (przyszła * do Pana Boga 
małpa i zadała Mu te same pytania. 


Wi- | nadziejnie..." (Miądzynarocówia DZ" 
| Ha C — 70 — 29, sr. 5). 
A Pan Bóg jej powiedział: „Widzisz 


człowieka tam w, kącie? On będzie 
twoim jpanem, będzie się żywił owo- 
cami i orzechami. [Ty zaś będziesz 
go bawiła figlami, będziesz żyła trzy- 
dzieści lat“! I znowu małga błagała 
Pana Boga, żeby jej skrócił to marne 
życie, a Pan Bóg znów się usmiechnął 
łaskawie i powiedział: („Aby ci do- 
godzić, odbieram malgie lat dwadzic- 
ścia i oddaję je człowiekowi”. I tak 
człowiek dostał razem dziewięćdzie- 
siąt lat życia, ale cóż się z nim w ży- 
ciu dzieje? Oto ido trzydziestu lat 
życia żyje wesoło — jak człowiek — 
jest wolny. Od trzydziestu do pięć- 
dziesięciu charuje niby wół, ma jarz- 
mo na karku, pracuje w pocie czoła 
na żonę i dzieci i robi wszystko, 
aby jeno na Starość uciułać nieco gros 
sza i mieć kawalątko chleba. 

Po pięćdziesiątce nie wzbogaca się 
już prawie, ale zato pilnuje niby pies, 
tego, co zgromadził, aby mu niesu- 
mienny jaki człowiek z lego coś mie 
porwał, kłóci się z wszystkimi, kto” 
by chciał jego zbiory uszczupiić. 

Od psiemdziesiątki do kziewięćdzie” 
sięciu żyje życiem małpy, bawią się 
nim wnuki i prawnuki a inni- pokr" 
wają sobie z dziadzia, któremu pa” 
mięć nie dopisuje i robi się dziecie 
nym, 
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Otwarcie 


prawo angjelski kanclerz skarbu Snowden. Na lewo franc. 


W rasje amerykańskiej ukazał się 
wymjad z brytyjskim premjeram Mac 
Donaldem w sprawie rozbłojenia. 

Przywódca Labour Party dąży! do 
zerwanja z dotychczasowemi metoda- 
mi ujmowania tej zawiłej sprawy! 

Nareszcje Świat, miast zastanawiać 
się nad sposobami lprowadzenia no- 
wej wojny, począł myśleć kategorja- 
mi trwałego pokoju. — rozpoczął Mar 
Donald swe wywody. „Ludy anglosas- 
skje, I z tytułu swego kierowniczego 
stanowisko (w. życiu ekonomicznerą 
odegrać w tem mają poważniejszą 
rolę. Narody angielski i amerykański 
wzyiwlają obecnje świat do zmiany or- 
jentacjj w , sprawach międzynarodo” 
wych. Njedość jednak nakłonić świat, 
aby myślał kategorjami przeciwwojen* 
nemi. Najważniejszem zadaniefm| jest, 


ABY SAMO POJĘCIE „WOJNA“ WY- 
ELIMINOWANE ZOSTAŁO Z ŻY- 
, CIA. 
Z ludzkiej mowy, a nawet z tajników 
Myśli, Początek został już mczyniony. 
Skuteczny pakt rozbrojeniowy w pier- 
"Szym rzędzie iwinien ograniczyć 
Skład osobowy sjł ztrojnych, wraz z 
Ućwiczonemj rezerwami. Winien on 
ySraniczyć kontyngens poborowijich, jar 
'oteż okres służby wojskowej, Ograni- 
aene objąć winno w! równym stopniu 
ość dział artylerjj cjężkiej, tanków, 


Mac Donald o rozbrojeniu. 


i wojckowych samolotów. Marynarka 
wojenna winna ulec redukcjj zarówno 
pod wzgiędem ogólnego tonażu, jak 
i poszczególnych jednostex bojowych. 
Stosowanie gazów trujących i zaraz- 
ków powinno być stanowczo wzbro- 
nione, Wówczas wijdailki poszcze- 
gólnych krajów na zbrojenja ulesną po- 
ważnemu _ zmmiejs.eiu. Past powi 
njen zawierać przepjs 


O PRZYMUSOWEJ MIĘDZYNARO= 
DOWEJ KONTROLI 


nad wprowadzeniem w życie powyż- 
szych ograniczeń. Kontrola ta spoczy- 
cztpweć winna w rękach Ligi Narodów 
hib  junej organizacj,  okcjnnujące! 
również nijenależące do Ligi narody. 
Powjcdzieć sobje: „chcemy pokoju" 
nje jes! jeszcze dostateczne. Nię wij- 
starczy również postaw jenje wojny po- 
za nawjasem prawa. O jle ludy nie za- 
wrą umów, na których podstawie bę- 
dą rozstrzygane zatargi, mogą wykli- 
«ać wojnę, aż do końca Świata, 


wojny będą wybuchały stale, skoro 
nje znajdzje sję inrejo sposobu zata- 
twijanja tych spraw W żadnym więc 
razje nie powinn śmy rozpatrywać 
problemu rozurojeaja, jako kwes ji od- 
rębnej od całokształtu praqy pokojo- 
wej. 

—0— 


konferencji mocarstw w Hadze. 


Przy stole prezydjamym (na prawo) holendersk; mjnisier spraw zagraniczny ch van Blokia::d (1). Obck niego ta 


premier Briand. 4 


Aresztawanie fałszerzy 
pieniędzy. 


WARSZAWA, 0. sjerpnjia (A. W.). 
Policją w Cassel wpadła ostatnio na 
irop bandy fa'szerzy monet 5-cio mar- 
kowych. Do wytapiania tich monet u- 
żywano masy cynkowkj, poczem imo- 
rety posrebrzano w rozczynie s*eb*a, 
Sporządzanie 1 monety trwało 5 mi- 
nut i kcsztowało 30 fenigów. Fałsze- 
rze rozrzucjii ogrommą jiość t ch pod- 
rabjanych monet po całej Nadrenjj, 

—)— s 

KONFISKATA „WYZWOLENIA. 

WARSZAWĄ, 9. sirpnia (A. W.. 
Ostatni numer „Wyzwolenia“ uległ -- 
podobnje zresztą jak i poprzedni nu- 
mer tego pisma — konfiskacie. Powo- 
dem konfiskaty ma być koresponden- 
cja własna poświęcona pobfitowi P. 
Prezydenta Rzplj ej w Maopolsce. 

—0— 
? MANEWRY SOWIECKIE NA ' 
UKRAINIE I 

MOSKWA, 9. słerpnia. (AW). „Krasnaja 
Zwiezda” podaje, że w ciągu września rb. 
odbędą się na Ukrainie sow. wielkie je- 
sienne manewry armji jczerwonej. Ośrod- 
kiem manewrów będzie kijów. Podezas 
manewrów dokonana będzie próba obrony 
Charkowa przed atakiem lolniczym i go- 
zowym. Cczekiwamy jest przyjazd Woroszy- 
łowa, Unszlichta, oraz zaproszonych alta- 
che wojskowych (państw obcych. 

—4)— 


4 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 


182 z dnia 


(BE 


sierpnia 1929. 


Na konferencji w Hadze. 


WILSUN, 
pierwszy sekretarz ame- 
rykańskiego poselstwa 
w Paryżu, jako nieofi- 
cjalny obserwator ame- 
rykański na konferencji 
haskiej, 


ADACRI, 
delegat Japonji do Ligi 
narodów — stojący na 
czele japońskiej dele- 

gacji na konferencję. 


TITULESCU, 
rumuński poseł? w Lon- 
dynie — delegat rumuń- 

ski na konferencji. 


Niels liwe stanowia Angli i ran 


komplikują sytuację w Hadze. 


HAGA 9. sierpnia. (P. A. T.). — 
Wczoraj odbyło się [pierwsze posie- 
dzenie komisji Finansowej. Na po- 
rządku dziennym był dalszy cjąg dy- 
skusji generalnej. 

Snowden zaznaczył, że Anglja jw 
wojnie światowej występowała w o- 


bronie interesów innych narodów, — | 


Dalej Snowden usiłował dowieść, że 
ofiary finansowe, które Wielka Bry- 
tanja poniosła, są o wiele większe, 
niż te, których domaga się ona od 
swych dłużników. Snowden ubolewa, 
że dyskusja nie dała dotychczas ża- 
dnych konkretnych odpowiedzi na 


pytania wysunięte przez niego na ple- | 


num. 
Wyjaśnienie tych pytań jest we- 
dług Syowdena zasadniczym postu- 
latem delegacji angielskiej. * Reasu- 
mując Snowden stwierdził, że płan 
Younga nie stanowi nicrozerwalnej 
całości i że części jego mogą ulec 
zmianie. W przeciwnym frazie Anglja 
nie miałaby potrzeby być reprezen- 
towaną na obecnej konferencji. 


Partamcut angiciski nie zaapro- 

buje w. żadnym wypadku plana 

Younga w jego| dotychczasowej 
formie. 


Snowden projektuje wybranie śpe- 
cjalnej komisji rzeczoznawców, dla zba 
dania wszelkich kwestji związanych z 
powyższymi zagadnieniami. Snowden 
wygłosił powyższe przemówienie w 
tonie encrgicznym i stanowczym. 

Następnie zabrał głos francuski mi- 
nister finansów Cheron, który oświa- 
dczył w tonie nie mniej stanowczym, 
że wszclkie zmiany systemu procen- 
towcgo ustaloncgo w; planie Younga 
co do udziału poszczególnych państw 
w świadczeniach reparacyjnych pode- 
rwą tem samem podstawy całego pla- 
nu iże 

na takie postawienie sprawy 

Francja nigdy się mie zgodzi. 

Delegat włoski Pirelli iwypowie- 
dział się za przyjęciem planu Younga 
w całości. Jaspar (przedstawyciel Bel- 
gji wypowiedział się również za nie- 
naruszalnością planu. 

Ostatecznie na wniosek rumuńskie- 
ga ministra Titulescu (postanowiono 
odroczyć dyskusję ao soboty rano, a- 
by dać delegacjom możność znalezic- 
nia 'wyjścia z trudnej sytuacji. 


Konferencja Briand-5tresemann 


Prywatne rozmowy między delegatami. 


BERLIN 9. sierpnia. (P. A. T»). 
Biuro Wolffa podaje z Hagi, że w 
godzinach popludniowych, które wol- 
ne były od obrad ogólnych, odbyły 
się prywatne rozmowy między po- 
szczególnymi delegatami. Streseman 


odwiedził Brianda w hotelu „Des In- 
des“, do którego (przybył potem Ve- 
nizelos, Rozmowa między Stresema- 
nem i Briandem trwała około wo- 
dziny. Minister Henderson odbył dłuż 
szą rozmowę z belgijskim ministrem 


skarbu Francois, który go odwie- 
dził. 

Po Stresemanie zjawił się u Brian- 
da polski minister spraw zagranicz- 
nych Zaleski, Korespondent N. Fr. 
Presse przypuszcza, że minister Za- 
leski wypowiedział się wobec Brianda 
przeciwko wyłączeniu Polski (ż iko- 
misji politycznej. 

BERLIN 0. sienpmia (P. A. T.). 
„Bórsenkurier" podaje szczegółowe 
informacje o spotkaniu między mi- 
nistrem  Stresemanem a premierem 
Briandem. Minister Streseman wcd- 
ług tych informacji powołać się 
miał na to, że okupacja Nadrenii, 
trwająca 10 lat po wojnie, pozo- 
staje w sprzeczności ; z wysuwaną 
przez rząd francuski tezą solidarności 
europejskiej i że pozatem nie daje 
się pogodzić z Ipaktem / locarnen- 
skim oraz ze statutem Ligi Narodów. 

W sprawie bezpieczeństwa mini- 
ster Streseman zapewnił ponownie, 
że ( 

Niemcy 'są rozbrojone 
i że nikt w Niemczech mie myśli o 
rewalżu. 

Odpowiadając na te wywody, — 
stwierdził premier Briand, że nikt 
nie wątpi w (dobrą wolę, jaka o- 
żywia kjerownicze osobistości dzi- 
siejszych Niemiec, jednakże mie jest 
pewne, czy osobistości te długo je- 
szcze pozostaną u steru rządu. 

Francja poniosła wskutek wojny 
wiclkje straty, nie można więc dzi- 
wić się temu, iż 4 

naród francuski żąda na przy- 

szłość pewnej gwarancji bezpie- 

czeństwa, 


4 BALSAM NA 


Ettingera ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu upor- 
czywe nagniot ki izgrubiałe 
naskórki. — Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
LWÓW, PLAC GOŁUCHOWSKICH. 


"Świętokradztwo w katedrze 
św. Jana w Warszawie 


"WARSZAWA, 9. sjerpnia (A. W.. 
Dziś nad ranem nieznani sprawcy wła- 
ma'i się do Katedry św. Jana, Korzysta- 
jąc z rusztowań ustawionych (w związ” 
ku z robotami reperac_jremi) od siwony 
nl. Dzjekanjj i dostali się na dach Ka- 
tedry, stąd zaś po dachówxadi i przez 
okno do kaplicy archikonfralerni lite” 
ragkjej, gdzie skradli k ikadziesiąt sztuk 
wotów' małej wartości i kilka serwe” 
tek z pod lichtarzy. Policji nie udało 
się dotychczas wykryć świiętokradców. 
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Wielki olśniewający prze- 


Ie pró 
pychem dramat p. t. saar ól 


Dziś premiera, pcdwójny program w 20 aktach. 


ROPERNIR nans Junkerman—Werner Pittschau— Mary Kid we filmie MARYSIENRA 


„Cesarz Franciszek Józef i jego sobowtór“. 


W rolach głównych Elga Brink, Rene Herlbeł, 
Gabryel Gabrio bohater filmu »Nędznicy«. 


F Farnawału* 


Fala strejków w przemyśle śląskim 
Strejk górników w kopalniach „Skarhofermu'”. 


Zaostrzenie strejku na Śląsku Cieszyńskim. 


KATOWICE 9. sierpnia. (A. W.). 
W kopalniach Skarbofernu wybuchł 
wczoraj strejk 1,000 górników, wobec 
odmówienia przez francuską dyrek- 
cję, wbrew obowiązującej taryfie za- 
robkowej 5 proc. dodatku do zarob- 
ków akordowych. W najbliższych 
dniach przystąpić ma ido strejku ca- 
ła załoga „Skarbofermu* čelem po- 
parcia swych towarzyszy. 


Trwający również od dłuższego 
czasu konflikt w przemyśle metalur- 
gicznym na Śląsku Cjeszyńskim rów- 
nież się zaostrzył. f Komisja okręg. 
klasowych związków zawod. nawo- 
łuje do strejku ( powszechnego we 
wszystkich gałęziach przemysłu celem 
poparcia metalowców. Przemysłowcy 
zajmują nadal stanowisko nieprzeje- 
dnanc wobec żądań (robotników. 


Wnuk Adama Mickiewicza wygrał proces 


przeciw Skarbowi Państwa. 


WILNO, 9. 8. (AW). Sąd Okręy. 
w wydzjałe cywilnym rozpatrywał nie- 
zwykle zawiłą sprawę z powództwa 
cywiln. wnuka Adama Mickiewicza dra 
Ludwika Góreckiego, którj przybył 
przed kilku dnjam; do W.lna z Pary- 
ża. Dr. Górecki wytoczył Skarbowi 
Panstwa proces o zwrot rodowego nia- 
jątku Dusinięta, skonfjskowanego w 
swojm czasie przez rząd rosyjski dzia: 
dowi powoda Antonjemu Góreckiemu 
w r. 1851 za udział w powstaniu. 
Skontjiskowaniy majątek przeszedł w 
ręce prawosławnego klasztoru. Obec- 
nje po odzyssanju niepodległości rząd 


polski rozparcelował majątek, pozosta” 
wiając jedylaje lasy. O te lasy właśnie 
procesuje sję obechje dr. Górecki. Po 
przeprowadzeniu rozprawy Sąd Okr. 
wyjdał wyrok, w kiorym nakazuje u- 
Żnać za własność dr. Góreckiego do- 
bra Dusjnjęta w pow. wileńs<o-troc- 
kim w tym składzie, w jakimi są o- 
becnjie we władaniu Skarbu Państwa, 
oraz zasądzjić od Skarbu Państwa na 
rzecz powoda zwrot kosztów w wyso- 
kości 609 zł. 55 gr. oraz 1000 zł. jako 
za prowadzenie sprawy. 


Ograniczenie ruchu Imigracyjnega da Kanady. 


WARSZAWA, 9. sierpnia (A. W3. | 
Władze emigracyjne w Kanadzie ogra- 
Niczyły liczbę imigrantów z Europy, 
a to z powodu njepomyslnych żniw! 
l obawy: zapełnienja mjast kanadyjskich 
bezrobotnymi imigrantąmi, W ślad za 
tem Państw. Urząd Em;gr. iw Polsce 
Polecjł wstrzymanie wszęik;ich zaświad 
Czeń i wiz na paszportąch emjgracyj- 
Monen = 


Zjazd Legjonistów 


nych robotnikom rolnym udającyjm, się 
do Kanady. Nje dotyczy to jednak ro- 
dzin, które wyjeżdżając są 'w: posia- 
danju przynajmniej 700 dolarów na za- 
kupienie fermy i na utrzymanie przez 
ęałą zimę. Tow. ttolonjzacyjne w! War- 
szawje rozpoczęło na wielką skalę ak- 
cję kolon;zacyjną w Brazyjji. 


ATE m 


ik m 


zapowiada się burzliwie. 


WARSZAWA, 9. sierpnia (tel. wł). 
ko wiadujemy, się, że iejgoroczny zjazd | 
Sionjstów w! Nowym Sączu, zapo- 
laqa się burzliwie. 
z P rewdziwi legjonjści, , którzy swą 
zaj i długą niewolą zdobywali Nie- 
dz lugłość Polski, mają na tym Zjeź- 
m upomnieć sję energicznie o na.eż” 

IM iw społeczeństwie mjejsce i otrzą- 


snąć z siebie jarzmo 4-to brygadow= 
ców i wszelkiej jnne) hałasiny, wyro“ 
słej ma bagjenku „sanacji moralnej”. 

Większość I-szo brygadowców, któ- 
tztj zajmują obecanje wybjtre siąnowiska 
i ponoszą odpowiedzialność za opła- 
kany! stan rzeczy, do Nowego Sącza 
nie pojedzie. 


Ee. 


Obraz len jest najdowcipniejszą sā- 
tyrą polityczną naszych czasów. 


FRANCUSKI LOTNIK BONNET, 


y, 


W 


zdobywca światowego rekordu najszybn 

szego lotu, runął z aparatem pod Bor- 

deaux i zginął. i 

DS = c lsdl Eanan € E 

& kraju I ze Swiata. 
Kronika telegraficzna. 

WARSZAWA. W poniedziałek 12. b. ni. 
marszałek sejmu tow. Daszyński, będzie 
podejmował uczeslników wycieczki parla- 
menlurzystów z Brazylji. 

WARSZAWA. Wezoraj wieczorem opu- 
ścili Warszawę oficerowie lotniczy: pułk. 
Kossowski, kpl Długoszewski, kpt Fa- 
mula, por. Więckowski, którzy udali się 
do Włoch celem, odebrania l sumololów ty 
pu „Pr. XX“. Lotnicy nasi na tych apara- 
tach wezmą udział w raidzie Małej En- 
tenly. MAMI 
WARSZAWA. Ajencja Wschodnia do- 
wiaduje się, że [pierwszym posłem NRzplitej 
przy rządzie peruwiańskim mianowany bę- 
dzie jp. Władysław Mazurkiewicz. 

WARSZAWA. Slulek „Iskra, na x«tó- 
rym znajdują się zwłoki majora tdzikow- 
skiego qwrzybędzie do portu w Gdyni dn. 


20. b. m. Daty pogrzebu nie ustalono 
jeszcze. Zwłoki ś. jp. Idzikowskiego ma- 


JĄ być przewiezione do Warszawy. 

POZNAŃ. Dn. 25. bm. odbędzie się tu 
zjazd Polaków z Warmji, Mazur, Ziemi 
Malborskiej, oraz uchodźców i działaczy 
plebiseylowych z tych zjem. : 

WILNO. Onogdaj no polach wsi Józe- 
fowo pod Gródkiem opadł balon barwy 
czerwonej oznaczony liczbą. Jesito praw- 
dopodobnie balon próbny wypuszczony 
przez jedną ze stacy) meteorolopieznych 
dla zbadania prądów powietrznych. 

GENEWA. . 56-la sesja publiczna Rady 
Ligi Narodów olwarla będzie w Genewie 
u0. września b. r, i obradować będzie 
pod |rzewodnictwem przedstawiciela Persji 

PARYŻ Poincare wstał wczoraj rano z 
łóżka. Stan zdrowia b. premiera jest za- 
zadowalający, 

NOWOGRÓDEK. Przyhyć tu ma około 
15. września na zaproszenie rady miej- 
skiej 4. Prezydeni Rzplitej. Pobyt p. Pre- 
zydenia na terenie wojewóaziwa nowo- 
„ródzkiego potrwa 'prawdopodobnie 6 dni 

—— J 
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Międzynarodowy kongres reklamy. 


W dniach od 10 sierpnia do 8 września odbędzje sje w Berljnie międzynar 

rodowy kongres reklamy dla przedstawienia rozwoju cywilizacji. W związ- 

ku z tem na terenach wystawy buduje sjię wzory starego oraz nowbpczesne- 
go mjasta, 


ER z = 


Co piszą inni? 


Nie da się całkiem przemilczeć li- 
stu tow. sen, B. Limanowskiego do 
Prezydenta; wszak mimo, iż został 
skonfiskowany, treść jego dotarła do 
szerszego ogółu obywateli. Więc pi- 
sma sanacyjne, które z początku mia- 
ły zamiar ów list przemilczeć, sta- 
rają się obecnie umiejszyć jego zna- 
czenie przez jnsynuowanie najrozma- 
itszych rzeczy. I tak nieprzebierający 
w środkach „GŁOS PRAWDY“ o- 
śmiela się kłamać bezczelnie, że list 
nie został napisany przez tow. B. Li- 
manowskiego: i 

„Niech sobie nie myślą panowie z 
„Robotnika”, że oni jedni tylko znają 
Limanowskiego. Znamy i my Bole- 
sława Limanowskiego. Nie jeden raz 
go słyszeliśmy i oświadczamy otwar: 
kic, że nie wierzymy, aby cokolwiek 
w tym liście — oprócz |vodpisu pod 
nim — z pod jego wyszło fióra 
Nie uwierzymy nigdy, aby len 94-lelni 
starzec, z natury rzeczy skazany na 
pośrednie jedynie wia:iomości o spra- 
wach życia bieżącego — przy swojej 
ewangielicznej skromności i prostocie 
— pisał do Prezydenta Rzeczyjospo- 
litej — który, jęk ipowszechnie wia- 
domo, stokrotnie bliżej i bez (przer- 
wy styka się z tem życiem — pou- 
czenia, utrzymane w tonie imperatyw- 
nym i w stosunku do Głowy Państwa 
zgoła nieodpowiednim. Fego nie mógł 
zrobić Bolesław Timanowski', 

Bezczelność tego Świstka sanacyj- 
nego jest bezgraniczna, | Wiadomem 
przecież jest powszechnie, że nestor 
. polskiego socjalizmu, mimo bardzo 


| podeszłego wieku, cieszy się jeszcze 


nadzwyczajną bystrością umysłu, in- 
teresuje się żywo bieżącemi zagadnie- 
niami naszego życia państwowego. — 
Tow. B. Limanowski przemawia je- 
szcze, ostatnio przewodniczył na u- 
roczystej akademji w Warszawie, pod- 
czas której przemawiał tow. Vander- 
velde, Cramp, Loebe i inn. Nasz 
czcigodny towarzysz pracuje jeszcze 
publicystycznie, Ostatnio wydał na- 
der cenną książkę p. t.: „Rozwój 
polskiej myśli socjalistycznej'. Kto 
przeczytał tę książkę, podziwiać mu- 
si żywy i bystry umysł tow, B. Li- 
manowskiego. „Głos Prawdy ma je- 
dnak czelność twierdzić, że list pisał 
ktoś inny. 


Chcielibyśmy wiedzieć, dlaczegóż to 


tow. Limanowski nie może zwracać | 


się do prezydenta państwa. Wszak 
prezydent jest obywatelem wybra- 
nym na to stanowisko, przez przed- 
stawicielstwo narodu. Stoi na czele 
państwa i swoim autorytetem może 
wpłynąć na zmianę piejednej drażli- 
wej: sytuacji. W kywilizowanej Ame- 
ryce każdy obywatel ma jprawo zwró- 
cić się do prezydenta. Czemuż to u 
nas ma być inaczej, szczególnie je- 
śli chodzi o człowieka tej miary co 
tow. Limanowski ? 

e = Z = ps — 


W tej samej sprawie, listu tow. 


B. Limanowskiego, zdala od nas sto- 
jaca „POLONJA“ katowicka: 

„Bolesław Limanowski w swym o- 
twartym hście przemawia do Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, nie jako so- 
cjalista, rie jako członek phrtji, ale 
jako obywatel i mąż, który całe życie 
o wolność Polski pracował, który z 
trwogą w sercu i w wielkiej trosce 
u schyłku żywota patrzy na to, że 
źle dzieje się w Polsce Odrodzonej, 
że powstają dla niej niebezpieczeństwa 
groźne, które mogą wywołać kata- 
strolię narodu. Głos ten nie może mi- 
nąć bez echa i też nie minie. bo 
oskarżenia |podniesione w formie tak 
spokojnej, a druzgocącej są niejako 
wyjęle każdemu uczciwemu Polakowi 
z serca. ag 

Nie o obrąchunki partyjne dziś who- 
dzi i dlatego rekryminacje nasze od- 
stawiamy na stronę Dziś chodzi o u- 
sumięcie miebezpiieczeństw, pgrożąsych 
(państwu, dziś chodzi o jego przy- 
szłość i |przyszłość narodu. W tak 
krożnej sytuacji ustąpić muszą wzylę= 
dy partyjne, gdy chodzi o zatirożone 
dobro narodu i państwa. 

Konfiskata listu Limanowskiego wy- 
wrzeć powinna duże wrażenie w ca- 
łem społeczeństwie, nietviko w ko- 
kołąch socjalistycznych. 

Wł oczach naszych głos senatora 
Limanowskiego jest policzkiem wy- 
mierzonym nowoczesnemu 'tchórzos/wu 
polskiemu“. 

Tak pisze gazeta, która bynajmniej 
nie sympatyzuje z socjalistami. 

Szmatka sanacyjna „DZIENNIK 
LWOWSKI“ wścieka sję na „Lwow- 
ski Kurjer Poranny“ który, stojąc na 
stanowisku, że w iwalce polemicznej 
łamach prasy, powinna obowiązywać 
przyzwoitość, wytknął „Dziennikowi 
Lwowskiemu'* gruby nietakt, z po- 
wodu polemiki ze skonfiskowanym li- 
stem tow. Limanowskiego: i 

„Przyznajemy sobie prawo (i od te» 
go także w tej chwili nie pdstęjłujemy) 
omawiania listu Bolesława Limanow- 
skięgo do Prezydenta. Nie jesteśmy tu 
odosobnieni. Na stanowisku tem sla= 
nęła cała [prasa polska, że wymienimy 
m. i „Głos Prawdy“, organ P. P. S. 
„Robotnik“ 1 korfantowską „Polonję'* 
Uważały przy tem -- lak samo jak 
my — że są z sumieniem swem zu- 
pełnie w porządku”, 


Niechże się p. (L,) zastanowi. Co 
innego jest, jeśli Się staje w obro” 


nic bezbronnego, jak to czyni w po- | 
wyższym wypadku „Robotnik* i „Po 
lonja“ (to się nazywa ;rycerskością) | 


i co jnnego jeśli się bezbronnego na* 
pada, jak to czynił „Dziennik Lwow 
ski‘ (to nazywa się, delikatnie po” 
wiedziawszy, nieprzyzwoitością), 

ten sam sposób rozumie nawet sana 


cyjny „GŁOS PRAWDY“, który po” | 


wiada: 

„Jesteśmy, niestety, skrępowani dh 
brym obyczajem, który nie pozwał 
nam omawiać publikacji skonfisko” 
wanej“. 

== = — 4 |— 
Bratni „NAPRZÓD“ pisze: 

„Jeżeli dochodzi do tego, że kom 
fiskuje się głos Bolesława Limanow 
skiego, to któż właściwie w Polść 
ma możność wystąpić wedle sw% 
sumienia; kto może pozwolić sob: 
na krytykę tego, przed czem nie cl* 
bić jpokłonów ?* 


- " 
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Memorjał robotników skawińskich 
do Prezydenta Rzpltej. 


W ,„Roblotniku- Chemiku" czytamy: 

W daju 25. u. m. przybył p. Prezy- 
dent Rzezejupospoljlej do fabryki szar 
motów w Skawinie i fabrgki cykorji 
„Francka“. 

Goścja powitał ;nyeniem robotników 
tow. Gaiacjński, 'poczem wręczył p. 
Prezydentow; protest następującej Tre- 
SCI: 

Czcigodny Panie Prezydencie ! 

Ogół robotników zatrudnionych w 
Skawjnie, wyraża swą szczerą radość 
z powodu Pańskiego przyjazdu do 
Skawiny, 4 szczególnie z powodu, że 
zechcjał pan odwjedzjć warsztat} na- 
szej pracy. 


Panje Prezydencie! 


Robotnicy Skawiny stoją od długich 
, łat w szeregach Polskiej Partjj Socja- 
listycznej, która na swym bohaterskim 
sztandarze wypisała przed laty dwa ha- 
sła, Wyzwolenie Polski z njewoli na- 
jeźdźców i wyzwolenie klasy pracują- 
cej z niewoli ustroju kapitalistyczne jo. 

Ze sztandaru tego byliśmy i jesteśmy 
dumni i nigdy go nje ódstąpimy. Pod 
tym sztandarem, jak również pod sztan- 
darem klasowych związków zawodo- 
wych wlaiczyljismy! przez ka'e iata odno- 
Sząc szereg zwykięsiw ; jelnem z nich 
było zdobycje — przed laty — zarządu 
krakowskiej Kasy chorych, której filja 
istnieje w Skawinie. Demokratyczny 
samorząd kraxowskiej Kasy chorych u- 
możliwił nam, robotnikomi ubezpie- 
czonym w kasje kierowane losami tej 
instytucji robotniczej, Przez 40 przeszło 
lat njkt, nawet rząd zaborczy nie po- 
ważył sję pozbawić roboiników tego 
prawą. Stało się to dopiero obecnie, 

Dnia 153. lipca, b. r. w przededniu 
przyjazdu Pańskjego, Panje Prezyden- 
(ie do Krakowa, zostały rozwiązane 
samorządowe władze krakowskiej Ka- 
Sy chorych, a w jch miejsce wprowa 
dzono komisarza. Krok ten dotknął 
liardzo boleśnie robotników ubezpie- 
Sc- -— | mm 


kica Warszawie pożyczyć 
5 miij. dolarów. 


WARSZAWA. 9. sjerpnia. (A. W.) 
„Kurjer Czerw." jnformuje. że wydział 
inarsowy Magistratu warsz., rozważa 
Oferię pewnego konsorcjum amerykań- 
Skiego, proponującego miastu 5 mil 
Ol. pożyczki, wyłącznie na cele roz- 

inięcja komunikacji autobusowej, 

rócz zakupu taboru autobusowego 
| budowy remiz, część pieniędzy byłar 
k zużyta na ułożenie gładkich bru- 
~a Decyzja zależy od opinji Minist. 
karbu, które jest przeciwne, dalsze- 

W zacjąganiu drobnych, wysoko o- 
Brocentowanych pożyczek 

—0) — 


czonych w krakowskiej Kasie chorycii 
i spowodował głęboko sięgające rozgło” 
rijczenje, którego wyrazem jest niniej- 
szy! protest. 

Również Czcjgodny Panje Prezyden. 
cie robotnicy Skawjny protestują prze- 
ciwko wycofaniu projektu ustawy o u- 
lkzpjeczenju na starość ze sejmu, i 
proszą Cię, ażebyś swoim auloryteteni 
spowodował by miarodajne czynniki 
uje czyniły krzywdy klasje robotniczej. 

Z całem zaufaniem przedstawiliśmy 
Panu, Panje Prezydencie stan rzeczy, 
i wierzymy, że go Pan właściwie o- 
sądzi. Zapewniając jeszcze raz o na- 
szym głębokim szacunku, prosimy, 
przyjąć wyrazy wdzjęczności ze odwie- 
dzenie warsztalu naszej pracy. 

Za ogół robołników zatrudnionych 
w Skawjhie, podpisali deie jąci. 


| 


RUGGIERO LEONCOVALLO, 


włoski kompozytor, autor Błunnych „Par 
jaców”, który zmarł 10. sierpnia przed 
JERU laty. 


AA EE 


7 orpanizcji p. Stasia. zakrzewstiepa 


Przed rokjem, staranjidm sek". okr. 
w rozlewhi wódek P. M. S. na Lewan- 
dówcee powstał oddzjał Zw. Zaw. Rob. 
Spożywczych, który później wi zdra- 
dzieckj sposób został opaaowanij przez 
p. Stasia i jego kompanów. 

P. Stas, grawiiując już wówczas do 
B. B. Su zagjnał parol na większe 
zespoły robotnicze, jak browary, 'Qz- 
lewnjie wódek, garbarnie itd.. Jako 
środek do tej rozbjagkiej akcji słu- 
żyło p. Stasjowi przewodnictwo w To“ 
warzysitwie Przyjąciół Dzjeci. Pieaiądz* 
mi przezaaczonemi na kolonie dzieci 
lekkomyślnie szafował na rawo i le- 
wo. Staś, chcąc być popularnym, na- 
mawiał robotników! do wysyłania dzieci 
ną kolonje. W ten sposób cudzylm ko- 
sztem zdobywał popuiarność.  Zysku- 
jąc coraz bardzjej na tupecie miano- 
wał szebje w sjerpniu ub. roku przew. 
Rady Zw. Zaw. i myślał swoją biedną 
głową, Że na gruncie Lwowa przepro” 
wadzi „putsch“. Robotnicy jednak po- 
znali się na farbowanym lisie i prze- 
gnali go ze swoich związków na cztery 
wiatry. Jedynie opanował p. Staś ze 
swojmi pałkarzami, robotników! roz" 
lewni wódek P. M. S. Tam dobrat so- 
bje kompana w osobje Michalika, o 
którym już onegdaj pisaliśmy. Miano- 
wano tego Michalika przewodniczącym 
komitetu B. B. S. i przewodajczącjm 
ońganizacjj B. B. SowsSkiej w! rozle- 
wai P. M. S. Od tego czasu rozpo” 
częjy się w rozlewni „reformy” i pugi 

polityczne.. Obecnie, po przeprowadzo- 
wadzonych rugąch pracuje tam 150 ro- 
botników, Wi zeszłym zaś roku praco- 
wało (300 robotników. 

Tymczasem gsiaranieinw posła Smulj- 


kowskiego i p. Stasia Michalik awian- 
sował na przodownjka, ażeby tembar- 
dziej Michalik mógł teroryzować ro“ 
bomjków. Michalik z chwilą, kiedy zo- 
stął ze zredukowanego robotnika, przo 
downjkjem założył sobje także „sprze- 
daż spirytusu“. Robotnik, nazwiskiem 
Kmyta zeznał, że p. przodownik Micha- 
lik zmuszał go do kradzieży spirytusu. 
Kmjta wynosił spirytus to tak zwanego 
kasga i stąd p. Michaijk odbierał spi- 
rytus do dalszego użytku. Kmiłą zo” 
stął wydalony, a przodownik urzęduje 
dalej. ! 

Ponadto . robotnicy Radecki i Ty- 
kówna złożyli również zeznania, że 
Michalik kradł spirytus. W tej sprawie 
został specjalnie wyderegowiany p. in- 
spektor Żeglińsk!: Ludwik z D. P. M. 
S. w Warszawie i prowadził śledz- 
two. Jak widać, mie dopatrzył się wi- 
ny Michalika kiedy p. przodownix« 
dalej urzęduje na swojem stanowisku. 


Inni robotnicy, przy któr, ych znale- 
zionoby w czasie rewizji choćby nie 
całe ćwierć litra wódki —  zostaliby 
wyrzucenj z miejsca zą bramę. Nato- 
miast p. Michaljikowi uszło to bezkar- 
nje, dzięki czemu uprawia iw dalszym 
ciągu njesłychany teror na rokłotnicach 
i robolnjkaąch, mając do pomocy żonę 
swoją robotnjcę. I kiedy spostrzegł, że 
organizacja jego nozkłada się — wy 
graża robotnikom rewolwerem za to, 
że sję ośmieljli z powroien założyć 
klasowy! Związek. 

A robotnicy rozlewnj oświadczyli, iż 
„hje będą płacić tam, gdzie Michalik 
jest przewodnjczągym”. | 

- zag: | , 
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Wiadomości z Borysławia. 
(Telef. od naszego korespondenta/). 


Dziecinada, czyli słowo 8 koionjach wakac. 


W roku bjeżącjm dzięki ofiarności 
społeczeństwa urządzoce zostały,’ kolo- 
uje 'waxacdyjne dia dzieci w Podburzu 
i na Rałoczymie. Do sfinansowania tej 
pożytecznej rzeczy, w pierwszej mierzę 
przyczynili sjię robotnicy, którzy skła- 
aali datki przy każdej wypłacie, mimo, 
Że w komitecje nje mieli swoich przed- 
stawjcielj. 

Komitet wybrano kowiem „po fa- 
milijnemu' ze „Śśmjetanki“ miejskiej, 
gdzjeś przy herbatce. 

Wobec urządzenja sąmych kolonij, 
niektóre jednostki czyj grupy ludzi chcą 
dla siebie wijłączn;e Ewy wieniec za” 
slug. | 

P. burmistrz AA i gekretarz Diyn 
dusjak, oraz jnne „grube myby“, ob- 
jeżdżają autami po tych kolonjach i 

przyjmują hołdy od dzjeci. Przy lej 
sposobności „Echo“ tutejsze rozpisuje 
się szeroko o scenach i nastrojach 
przy tych odwjedzjnąch, Poprostu dzie- 
ci dostają spazmów radości, kierowhniĄ 


czka zaś ze wzruszenia kręci chustki, 
mokre od łez — słowem hosanna 
dobroczyńcom,  fundatorom i ppieku- 
nom ! i | 


Kronika Borysławska. 


KRADZIEŻE. Wczoraj ujęto Ant. Pat- 
kę i Ant Ukleję, bezpośrednio po doko- 
naniu włamania do „lorkówki*, przy ul 
Potok Górny, skąd skraaziono wielką ilość 
artykułów spożywczych. 

Lup zdołano odebrać i oddać poszkodo- 


wanym. 
REDAKTOR „ECHA“ O MAŁO NIE 
OKRADZIONY. Wczoraj w nocy fplrzyła- 


pano na (gorącym uczynku! kradzieży Men- 
dla Holocha i Wład. Szpaka, znanych i 
proźnych złodzici, którzy uzbrojeni w re- 
wolwery usiłowali obrabować hutrtownię EE 


Życzyćby! sobje należało, aby gmi- 
na, którą rządzi p. Leniecki urządziła 
w zakresje gminnym kolonje dla dzieci. 
Przyaajmniej tyle. 

Gminy rządzone przez socjalistów 
corocznie, we własnym zakresie tasie 
kolonje dła dzieci robotniczych urzą- 
dzają. I gminy tutejsze, gdyby zechciar 
ły, znalazłyby na ten cel pieniądze, 
łatwiej niż wszystkie inne. 

Wiedyj może sobje p. burmistrz z se- 
kretarzem jeździć po kolonjach, jak las 
własnym folwarku. 

Obecnie, tyle w tem dziele mają Zac 
sług co każdy inny ofiarodawca. 

A więc poco się aiiszowiać i kazać 
„Echu“ ogłaszać; poko te kpiny. — ta 
dzjecinada? Przecjeż ludzie i tak nie 
uwierzą, źe wokół rządów sanacyjnych 
świał się kręci, że bez p. inż. Laniec- 
kiego nie byłoby kolonji. 

A czyj gmina by się zapadła, gdyby 
p. Dydusidk pracował nadal w! policji. 
Nie. Raczej właściwiy człowiek byłby 
na, włąściwem miejscu. 

Długo tak bawić się, cudzym kosztem 
nje będzie można. 

— Q0— 


większych kradzieży. Część rzeczy skra- 
dzionych odebrano i oddano poszkodo- 
wanym. i 

| ZDEEEiy m "— | 


NADESŁANE. 


PIERWSZORZĘDNA CURIERNIA 
jakóba aufbergja 


1 pokój śniadankowy w Borysławiu, ul. 
Pańska 373, telef. 676, (dawniej B. Kalz) 
zawiadamia P. T. Publiczność, że posiada 
najlepsze wyroby cukiernicze, codziennie 
świeże ciastka, lody i t. d. Wydaje smacz- 


toniową p. Żuławskiego, redaktora „Echa“, | ne gorące i zimne potrawy, piwo piłzneń- 
przy ul. Pańskiej, skie i ókocimskie Ceny umiarkowane, 

Rabusie poprzednio dokonali szeręgy | obsługa skrzętna, lokal obszerny i ezysty. 
e NO 


Wiadomości z Drohobycza, 
(Telef. od naszego korespondenta). 


ss EPAUCJOGCI. 


P. K. U. powołały na pierwszy tur- 
nus ćwiczeń rezerwistów, na przeciąg 
czterech, 5 i 6 tygodni. — Ten oby- 
telski obowiązek każdy spełnić mu- 
siał, ale rozmaici obywatele, różnie 
spełnianie swycn obowiązków pojmu- 
ja. Dowódca 6 p. s. p., pułk. Ru- 
szczewski, uważał za swój obowiązek 
stroić rezerwistów w stare, brudne, 
zdaje się jeszcze Śp. austrjackie dre- 


lichy i specjalnie pilnował, by pod- 
oficerom było w tym stroju do twa- 
rzy. — Część rezerwistów na mocy 
ustawy powołaną została tylko na 
4, względnie na 5-<io tygodniowe 
ćwiczenia, — I znowu pan pułkownik 
z nadmiaru patrjotiyzmu zatrzymał 
wszystkich przez 6 tygodni, 
Żalącym się, tutejsza P. K. U. wy- 
jaśnia, że przetrzymani zostali wbrew, 


odkarpacia. 


ustawie i że każdy z nich ma prawo 
wnieść odpowiednie zażalenie, wprost 
do odnośnego D. O. K., z żądaniem 
odszkodowania za ten czas. 

A teraz drugi rodzaj ipatrjotów. 

Przed odejściem pouczono rezerwi- 
stów w rokazach. że na mocy Rozp. 
M. SAW z 19 9M027 r Bzz W. 109 
poz. 926, oraz Rozp. M. S. W. z 29 
r. Dz. U. 35 poz. 522, ma mocy 
rozszerzonego art. 10 „tegoż rozpo- 
rządzenia, firmy prywatne, jak rów- 
nież samorządy, a nawet zakłady woj- 
skowe, obowiązane są wypłacić re- 
zerwistom 40—50, względnie 60 pr. 
ich zarobku, zależnie od ilości osób 
będących. na ich utrzymaniu, Dotych- 
czas jednak, nawet większe firmy z 
bardzo, małemi wyjątkami, jak wy- 
nika ze skarg interesowanych, odma- 
wiają wypłacenia zasiłku fpouczając 
przy tem robotników, że to ich oby- 
watelski obowiązek. w końcu, że uic 
nic wiedzą o tych ustawach i roz- 
porządzeniach. 

Inaczej to było w r. 1920. Wten- 
czas krzyczano — „wszystko dla 
żołnierza” — jeszcze w r. 1923 na 
mocy ustawy z tegoż roku, firmy bez 
targu wypłacały robotnikom zarobki 
za Czas ćwiczeń, — Teraz nastały inne 
czasy. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że wielu 
robotników straciło (pracę wskutek 
ćwiczeń i to tw instytucjach pańsiwo- 
wych, że może (dopiero z końcem paź- 
dziernika br. Magistraty wypłacą 'po 
1 zł 10 gr. dziennego zasiłku. to się 
okaże, że przez kilkanaście tygodn: 
ci nieszczęśliwcy muszą z żoną i dzieć 
mi dobrze pasa przeciągnąć, by dłu- 
gi w tym Kzasie zaciągnięte pood; 
dawać. A przecież sumy, mające być 
wypłacone, nie zrujnują napewno ża” 
dnej firmy, przyczem Są ustawowo 
przewidziane, 

Z życia robotników 
drzewnych w Wygodzie. 

Związek Rob. drzewnych w Wygo- 
dzje odbył w dniu 28 lipca 1929 Wa” 
ne Zgromadzenie swych członków. Z8 
gail Zgromadzenie tow. Nawlaśski i 23% 
proponował na przewodniczącego Zg"? 
madzenia tow. Szulca Leopolda, 1 
sekretarza tow. Bandrę Michała. Obie 
kandydatury zostaly przez aklama- je 
przyjęte. 

Następnie zabrał głos sekr. Okręt: 
tow. Tymków, który w obszeraem prz. 
mówjenju podkreślił olbrzymie znecze 
nje Związków. Zawodowych w re 
robotniczym. 

astępnje tow. Nawalski zdał spia 
wozdanje z działalności ustępującej. 


Zarządu. Po przyjęcju tego sprawozdi 


nja do wiadomości, udzielono abgolu- 
torum ustępującemu Zarządowi, po- 
czem wybrano nowy Zarząd w którejo 


skład wchodzą : (ył Wczoraj odbyło się posiedzenie 


di: rd? * saldo z 

Beee m LO = n a Komisji cennjkowej w! Magjstracie, na 
'SIĘPCA — SKI eusz; Sete | której piekarze domagali się podwyżk 

tarz — Baadra Michał; skarbnik — J Pi 3 t AP 


cen chleba, 

Właściciel młyna Marja Helena o- 
świadczył jednak, że sprzeja każdą 
ilość mąki żytniej po 44 groszy, to Jest 
o 4 groszy taniej, niż opjiewaia kalku- 
lącia piekarzy. Na tej podstawie usta- 
lono cenę chleba nieco niższą niż żą- 
dali piekarze, 

Gdy następnie debatowano nad pod- 
wyżką ceny mąki pszennej, młynarz 
ten domagał się znacznej podwyżki. 
Piekarze wówczas „zrewanżowali“ mui 
się i nje dopuścili do podwyżki cen 
mąki pszennej. 

Tym razem, była więc na tej komisji 
pochwały godna rywalizacja. 


Stebnjcki Franciszek. 

Mężowie zaufaaja: Dynius Stani- 
slaw, Kuś Karol, Beller Henryk, Pyzyn 
Dymitr, Dykas Wojciech. 

Komisja Rewjzyjaa: Nowożgłów O- 
iksa, Kiszka Michał Kreczy Izydor. 

Sąd polubownj: Zjbuwa Adam, Gór- 
nik Jan, Hoszowski Adoif. 

N:s:ępaje przew. tow. Szulc w kròt- 
koci ;rzemówjł do obecjykh na sai 
o xoaj.czności orjanjzowania się dla 
wylsazanja swej solicarności w walce 
o demokrację. 

Po odśpjewanju „Czerworejo Szlan- 
daru' zgromadzenie zakończono. 


Problemat pokoju. 


„Stockholm Dagblad'* jeden znaj- 
większych (dzienników szwedzkich roz- 
pisał z racji 10-letniej rocznicy tra- 
ktatu Wersalskiego ankietę na temat 
zągadnienia pokoju 1 postępu. Na- 
desłane odpowiedzi dadzą się podzie- 
lié na dwie kategorje: optymistycz- 
nych i jpesymistycznych. — Optymi- 
stami okazali się w swych odpowie- 
dziach mężowie stanu i politycy, pe- 
symistami — pisarze i poeci. 

Primo de Rivera, dr. Wirth, b. 


Miejski Zakład badania 
spożywczych przeprowadził w miesią- 
cu lpecu 12 badań mąki, 21 chieba, 
115 masła, 52 prób sera i 5 fHuszazów. 
W tych artykułach nje znaleziono ża- 
dnego fałszowania. Natomiast na 680 
prób mleka, 56 oddano do sądu, a 
ną 170 śmietany, i śmietanki 28. Ko- 
rzenj przeprowadzono 39 prób, kakao 
15, herbaty 17, Na 16 prób soku i 
syropów 4 sprawy oddano do sądu. 


artykułów | 
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Podwyżka cen chleba i maki żytniej 


Powodem podwlyzki cen chleba jest 
wzrost cen żyta, spowodowany silnym 
wyjiwozem zbóż zagranicę. 

Objaw ten jest niepokojący, gdyż o- 
becna zwyżka cen żyta nastąpiła po 
żniwach, które wedle zapowiedzi mia- 
ły wypaść dobrze. 


CHLEB PODROŻAŁ O 3 GROSZE. 


Wedle uchwał {ej komisji od dnia 10 
bm. mąka żytnia 70 proc. imja koszto- 
wać w młynib i u hurtowników 44 gr., 
chleb z tej mąki w. piekaraj 46 gr., w 
sklepąch i na straganach 48 gr. Chleb 
ciemny w piekaraj 54 gr. za 1 kg., zaś 
w sklepach i na straganach 56 gr. 
Ceny! mąx; pszennej i bułck pozostają 
bez zmiany. r | 

— O — 


Ściganie fałszerzy żywności. 


Lemonjadki badano w 21 wlpaukach, 
wino wl 9, wody mjneraine 35. Co do 
cukru, |cjastek, lodów, czekoladek itp. 
przeprowadzono 178 prób. Ogółem bar 
dano żywność w| 1369 wypadx«ach, z 
czego 88 oddano do sądu, W miesią- 
cu bieżącym Specjalną uwagą otoczo- 
no handlarzy riexa, którzy mleko 
zbierane często z weniryluj sprzedają 
za pełae, 


kanclerz niemiecki. A. Thomas, dr. 
MMadarjaga etc. wyrażają pogląd, 
iż (dzięki powstaniu Ligi Narodów i 
paktowi Kelloga sytuacja ogólna po- 
lepszyła się i widoki utrzymania 
pokoju są na przyszłość bardzo pe- 
wne. 

Natomiast pisarze, jak A. Maurais, 
E Fabre., Ferrero, H. L. Mecken, L. 
Maury i jnni zapatrują się sceptycz- 
nie na bieg rzeczy i wyrażają wąt- 
pliwości czy wpływy linstytucyj pacy- 
fistycznych wystarczą dla zapewnic- 
nia trwałego pokoju. 

—0— 


Artykuł 32. 


W związku z artykułem umieszczonym 
w Dzienniku Ludowym z dnia 1. sierpnia 
1929 (Nr. 173, — p. t „Skandaliczna roz- 
rzulność kosztem redukcji pracowników Ko- 
lejowych* „Logjoniści w roli dostawców 
progów kolejowych — Prolekcyjki i gra- 
tylikacje',4— upruszam w myśl art 32 
1 80 ust. pras. o umieszczenie w najb.iż- 
szym numerze „Dziennika ludowego“ na- 
stępującego sprostowania: 

D Nieprawdą jest, jakoby „na ezele 
kliki złożonej z kilku rzekomych les joni- 
stów 1 strzelców „Czwartej Brygady“ od 
firmą „Nasz Byt“ przy „Związku Strze- 
[RCW ARROW E SE O WLR 


zbiegły aresztant powodem galimatjasu sądowego. 
Po przeprowadzonej rozprawie iza- 


padł wyrok uwalniający go od winy 
i kary. 


(y) Posterunkowy Wacław Tarhal- 
ski dnia „9. marca b. r. konwojował 
do sądu w Biłgoraju Romana Potoc- 
kiego. W drodze aresztant zbiegł, Oskarżonego bronił dr. Axer, o- 
Tarnalski zaś został pociągnięty do | skarżał prok. Janisz. 
odpowiedzialności. za, 

Zrazu sprawa ta oparła się o sąd 
w e: mą b a zajmował się s NA DESŁAN E 
tem sąd w Rzeszowie, potem w Prze- 
myślu, w końcu odesłano ją do są- 
du we Lwowie. 

Wobec tego stanął wczoraj Tar- 
balski przed wyrokującym, isędzią r. 
Świerczyńskim. jako oskarżony o za- 
Niedbanie w służbie. 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 
pecjalista chorób nerwowych 
Dr. SWITALSKI 


powrócił 


leckim okręgu lwowskiego“ stanęli dwaj bra 
cia Rzepeccy, natomiast prawdą jest, że 
zostałem mianowany uchwałą Rady nad- 
zorczej jednym z Zarządców Spółazielni 
„Nasz Byl‘ Spółdzielni z opr. odp. Związ- 
ku Strzeleckiego Obwód — Lwów, która 
to spółdzielnia zgodnie z obowiązującemi, 
przepisami prawnemi utworzoną i zarejc- 
siwowaną została, a która wedle swego gla- 
tulu służy celom społeeznym, a w szcze- 
gó.ności zadaniom Związku Strzeleckiego 
Obwodu — Lwowskiego. | 

2) Nigdprawdą jest, że jestem rzekomo 
150 (proe. piłsudczykiem ~— natomiast 
prawdą jest, ze swego głębokiego uczucia 
dia Marszałka biłsudskioyo nigdy nie uge- 
niałem procentowo, — że dalej od roku 
192t pracowałem honorowo w Związku 
Strzejęckim w charakterze pzłonka zarzą 
du do czasu, gdy wskutek nieporozumień 
na le organizacyjnym przestałem być człon 
kiem tegoż Związku. 

3) Nieprawdą jest, jakobym „chciał za 
swój rzekomy sentyment do Marszałka obło 
wić się „jakobymi wszedł w konlaki z ifp- 
średnikiem drzewnym Zuckerem, który zo- 


bowiąza: się dostawcom fikcyjnej S,/ół- 
dziejmi* — a zalem rzekomo i mnie — 
„wypłacić jakieś gralylikacje", — nalo- 


miast prawdą jest, że lunkeję zarządcy 
Spółdzielni „Nasz Byt pełnię honorowo 
1 bez jakiegokolwiek wynagrodzenia oraz że 
żadnych gratyfikacji od Zuckera, Spółaziel- 
ni lub kogokolwiek mnego nie orzymałem 
i nie żądałem. 

Michał Rzepecki, 


Czytajcie 
„Dziennik Ludowy*? 


Pod adresem Dyrekcji Kolejowej 
we LWOWIE. 


Od kilku lat z rzędu. obywatele 
winniocy, starają się uWładz kol. o 
"pociąg robotniczy w godzinach ran- 
nych i popołudniowych, dogodny dla 
blisko 800-set codziennie jadących ro- 
botwików i Hiean pracującej Wwe 


Lwowie, a zamieszkałych stale w 
Wiumikach. 
Z braku odpowiednich pociągów 


ludzie ci. są Skazani na piesze wẹ- 
drówki lub na koszta komunikacji au- 
tobusowej ze Lwowa Ho Winnik i pa 
odwrót, co wobec dzisiejszych kryty- 
cznych warunków Żżycja, nie każdy 
może sobie pozwolić na przejazd au- 
tobusem, a odbywając 'wędrówki pie 
szo dwa razy dziennie po 7 klm. traci 
swoje zdrowiie i intenzywność pracy. 
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Redukcja robotników tytoniowych 


w Winnikach. 


Od dłuszego czasu daje się zauwa- 
żyć zastój pracy 'w przemyśle tytonio- 
wym, a w szczególności w fabryce 
w Wiunikach, 


„Setce robotników grozi redukcja. 
Dyrekcja tłumaczy ten krytyczny stan 
brakiem zbytu na produkty iwinnickie. 


Sprawa ta WIELE irochę inaczej. 
Prawie w całej wschodniej Małopol- 
sce daje się fpdczuwać zupełny brak 
tytoniu winnickiego, Trafiki Twow- 
skie i winnickje zapakowane obcym 
tytoniem. W Wjnnmikacn nie dostanie 
się paczki tytomu winnickiego. Wy- 
soka cena monopolu tytoniowego, W 
dodatku, ohydny, cuchnący i zanic- 
czyszczony rozmaitemi składmkami ty- 
toń, niewiadomo z jakici stron spro- 
wadzany do Małopolski zmusza na- 
wet nałogowych palaczy, do ograni- 
czenia w paleniu. natomiast winnic- 
kie wyroby wszędzie po wszystkich 
trafnkach poszukiwane, rzekomo nie 
mają rynku zbytu. Co za kalkula- 
cja, to tylko mioże odpowiedzieć Gen. 
Dyrekcja. 


W ostatnich dniach, robotnicy za- 
jęci w fabryce w Winnikach stojącyy 
jod groźbą redukcji personalnej, u- 
rządzili plebiscyt na wyroby winnic- 
kid i z ramienia Związku zawod. wy- 
delegowali kilku robotników, z odpo- 
wiednią petycją do f(wszystkicu hur- 
towni tyt. i trafik tak we Lwowie, 
jak i Winnikach, celem qpozbierania 
podpisów tychże, oś waadczającyci się 
za wyrobami winnickiemi, Po zebra- 
nmu wymagany h podpisów, zgłosił 
się del. tow. Greń, również i do 
Związku Strzeleckiego we Lwowic. 
Na wstępie p. Harna dał delegato- 
wi do zrozumienia, że dla swej sym- 
patyczki „Frakcji Zw. Strzelecki pod 


pis złoży, lecz dla Zw. zawod. nie. 
P. Harna nie podziela słusznego żą- 
dania mas głodnych pracowników, fa- 
bryki winnickicj i mimo «xlwukrotnej 
interwencji delegata, Związek Strze- 
iecki jako jedna tylko instytucja w 
całym owe, od podpisu się uchy- 
liła. 


Czwarta brygada jako sublokatorka 
ł-szej, na czele z Harną nie próżnuje, 
ale idzie na rękę dobranej klice BB, 
i BBS i ma każdym kroku, stara się 
wywierać swój wpływ: bolityczny, 
chociażby chodziło o setki wyrzuco- 
uych ma bruk pracowników, państw. 
nie mających nie wspólnego z poli- 
tyką, T da 


—$g- 


Apel kilkuset ludzi Dyrekcja kol. 
zbywa milczkiem, lub zasłania się nie- 
możliwością uregulowania pociągów 
w myśl prośby fpracowników. 

Możliwość taka jednak, da się za- 
stosować dla kleru, który za żądanie 
otrzymał nie jeden, ale aż sześć nad- 
zwyczajnych pociągów na dzicń 15. 
sierpnia na odpust (dla pobożnych o- 
wieczek, którzy hojną ręką sypną do 
skarbonek kościelnych grosz wdowi. 

Prawdziwy pątnik, idzie milami ca- 
łemi pieszo, umartwia się postem i 
modlitwą, natomiast winniccy pątnicy 
mają dogodną komunikację autobuso- 
wą, a kv dodatku aż sześć nadzwyczaj- 
nycii pociągów, a ci nieszczęśliwi pą- 
tnicy którzy rok kały chodzą pieszo 
do ciężkiej pracy i pieszo wracają do 
domu, lub odejmują sobie kęs chleba, 
aby opłacić autobus — dla tych nie 
ma ani jednego pociągu na dzień. 

Czy nie razi ta sprawiedliwość na- 
wet bezstronnego człowieka? 

Cóż na to Dyrekcja Kolejowa? 

) M. B. 
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Żydowskie oddziały Wojskowe w dowietach 


Przyczyną ich tworzenia — antysemityzm w wojsku. 


RGA. (A TE.) Dowództwo atmii 
czerwonej opracowuje projekt 'utwo- 
rzenia formacji wyłącznie żydowskich. 

Przyczyną tych prac jest wzrost 
ckscesów _ przeciwżydowskich, które 
zwłaszcza w oddziałach armji czer- 
wonej rozlokowanych na Ukrainie so- 
wieckjej przybrały rozmiary nicpoko- 
jące komunistów, W pułku piechoty 
stacjonowanej w Ananjewie na Cher- 
sońszczyźnie wykryto jaczejkę auty- 
semicką, na której czele stał czerwony 
oficer. Oświadczył on żołnierzom pod- 
czas zcbrania, że będzie rznął żydów 
tak samo jak Frżnął ich za carskich 
czasów. W pułku pieciroly stojącym 
garnizonem w Tyraspolu iw, ciągu o- 
statnich dwócli miesięcy zanotowano 


aż 22 wypadki cjężkiego pobicia ży- 
dów — żołnierzy. W Cuarkowie człon 
kowie wojskowej organizacji komu- 
nistycznej obchodzili w mocy koszary, 
oblewali śpiących żydów- żołnierzy 
wodą lub wsuwali śpriącym do ust 
palące się papierosy. Dowódcy ar- 
mji czerwonej tolerują wypadki an- 
tysemityzmu, nie karząc winnych z 
obawy, że kary mogą wywołać maso- 
we protesty wśród żołnierzy. 


Robotnicy ! 
popierajcie Wasze pismo 


„Dziennik Ludowy* 


„DZIENNIK LUDOWY* nr. 182 z dnja 11. sierpnia 1929. 
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Nowe Sanatorjum we Lwowie 


przy ul. Listopada 22. już czynne 


Sanatorjam „Vita“ 


dzone z luksusowym komfortem (centralne ogrzewania, 


mieszczące się w trzypiętrowym gmachu i urzą 


bieżąca ciepła 1 zi- 


mna woda w każdym pokoju, elektryczna winda dla chorych itd.), dwie 
sale operacyjne, sula porodowa oraz stacja dla niemowląt. 
i dwnosobowe, wszystkie słoneczne. s 
Sposobność rekreacji w pięknym ogrodzie i na słonecznych balkonach, 
Ceny bardzo niskie: pobyt dzienny wraz z utrzymaniem i usługą 
w pokojach dwułóżkowyćh 15 zł., w oddziełnych 20 zł. 
Dowolny wybór lekarza. 


Pokoje oddzielne 


Za Zarząd: 
Dr. Iguacy Schwarz De. S. Alkfn. 
ar O 0 D 
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Budżety nedzarzy. 


Obywatelski Komitet Pomocy Społe- 
cznej w Warszawie podjął akcję w xe- 
runku zapoznania się drogą wywiadów 
i obs rwacii z budżetami Eezrobol- 
nych. Materjal dziś zebrany, aczkol- 
wiek  fragmeniaryczny, jest niezmie;- 
nie ciekawy i uprawnia do szeregu u- 
* ogólnień, z których można korzystać. 
Budżety te są dość różne Na rodzinę 


4 — 6 osób przecjętnie oczywiscie 
WYPADA 50 — 150 ZŁ. MIESIĘ- 
CZNIE 


Czyli wszystkie 'wydatki jednostki, po- 
krywa suma 12,5 do 40 zł. na miesiąc. 
Po stronie dochodowej widzimi dora- 
źne zarobki ojca, matki, dzieci pracu- 
jących Jako gońców. Czasem- docho- 
dzą wsparcia w! pieniądzach lub w 
naturze od jnstytucji społecznych. 
Ciekawsza jest strona rozchodowa. 
Rzecz oczywista, że charakter jej jest 
czysto wegetacyjny. Od czasu do cza” 
„su znajdzjemy tam wydatki na obuwie 
lub odzież, — nie przexrączające ni” 
gdy 10 zł. miesięcznie. Raz znajduje ny 
3 zł. rozchód ma szkołę, a jedna ma- 
tka podaje, że w cjągu mjesjąca wydała 
na  „przyjemności' dla trojga dzieci 
1.50 zł. O jakichkolwiek zatem wiy- 
daikach kulturalnych literalnie niema 
mowy. Odzjeż może się od czasu do 
czasu reperuje. Kupno jej odbywa się 
drogą wymiany. Lepszą sztukę bierze 
człowiek za gorszą z dopłatą 2 — 3 zł. 
Ale jakaż jest ta wejetacja? Po- 
zuja komornego waha się na rodzinę 
9 — 20 zł. Oczywiście 


JEST TO KAT W PIWNICY 


w najlepszym wypadku w suterenie. 
Prawje wszystkje wywiady mówią 0 
niesłychanym stanie tych nor, gdzie 
człowiek na człowieku się gnieździ. 
Ludzje ci żyją w cjemności. Ich wydałki 
na światło to koszt pół do 1 i pół li 
tra natty na m;j.siąc. Żyją w zimnie: o~ 
pał to zaedwie 100 — 200 ky. węgła, 
ilość, która na gotowanie nie wysłar- 
cza. Rodzjna z 6 osób, nie zużywa 
na mycje i pranje więcej na 5/4 kg 
myoła dącznie z bieljdien, A więc o 
jakiejkolwiek czystości poprostu ino 
wy być nje może. Nawoływanie do 
mycja rąk, dajmy na to przed jelze 


niem jest wobec tego ironją. Trudno 
naprawdę dziwić się, Że wszystkie 07 
strzeżenia przeciwchorobowi, [pirze- 
ciwepidenyczne njo zdziałać nic mogą. 

Pieniądz tu jdzie na „eizenie a tego 
jedzenia jest mnicj, niż skąpo. Chleba 
więc wypada od ćwierć do pół kg. na 
osobę dzjenuje. Norma dzjenna ziem- 
njaków nie przekracza nigdzie 2/5 kg., 
a w większości wypadków wynosi 
zaledwie 1/4 kg., mąka używana jest 


eaa 


w ilościach minimalnych poprostu. Na 
rodzinę z czworga osób wypada 6 kg. 
ną miesiąc, czyli na jedną osobę 
dziennie spożiicje jej wynosi 5 dsg. Kar 
szy używa się minjej więcej tę samga i- 
lość, czyli tyle, co tłuszczów. Mleko 
idzie w jlości 174 litra aa osobę — o~ 
czywiście dļa dzieci. 

Uderza zupełaje prawie brak mięsa. 
Wzyłędnie zamożnie'sze rodzinij zuży* 
żywają go po 2 kg. na mjzsiąc, zna- 
cziia jlosć, nje widzi go wlate. 


BRAK TEŻ JEST ZUPEŁNIE JA- 
RZYN. 

Używane są tylko buraki na barszcz, 
i nieco włoszczyzny. Kapusta należy 
do rzadkości, leże czoizi o proteto- 
wy stosiniek wydatków, to ckcło 30 
proc. wsz.jsikiego, ©o stanowi do- 
chód pochłaujają chleb, ziemniaki, mą 
ka i kasza. Kalorjczna wartość tych 
pokarmów jest minimalna To stano- 
wi ujespełna, 

TRZECIĄ CZĘŚĆ TEGO, CO 
CZŁOWIEK POTRZEBUJE. 
Wartość witaminowa jeszcze mniejsza. 
Chariactwo i choroby to rzecz wi 
tych warunkach .njennikniona. 


Testament księdza. 


W nowojorskim „Nowym Świecie“ 
czytamy: l 
„W Bayonne umarł niedawno rzym- 
sko-katolicki ksiądz Świder. Pozosta- 
wił testament i administratorów w 
osobach dwóch księży. - 

Czy nie rumienić się będą ci księ- 
ża, gdy spełniając wolę zmarłego pro- 
boszcza wypłacą tylko tysiąc dolarów 
na sierociniec w Lodi a kilka tysięcy 
z polisy asekuracyjnej gospodyni 
Krzywonowskiej. 

Caty majątek gospodyni Krzywo- 
nowskiej. 

Obłowi się gospodyni Krzywonow- 
ska dolarami, tysiącami (łolarów skła- 
danych z pocałowaniem ręki przez 
Polaków i Polki w, Bayonne. 

Pamiętał, o niej ksiądz, który wie- 
cznie, w Śnie i na jawie rękę wycią- 
gał po pieniądze. 

A tyle w Bayonne potrzeba pienię- 
dzy na sprawy oświatowe i dobro- 


czynne. Tyle tam biedy jest i mut- , 
ku wśród Polaków, tyle sierot bez ' 
opieki, tyle rodziu bez chleba. — ' 


Zdawałoby się, że zastępca Chrystusa 
i duszpasterz pamiętać będzie o o- 
wieczkach swoich a hic o jednej owcy 
spodzicwałbyś się, iż ksiądz pro- 
boszcz, który się iwzbogacił z dola- 
rów parafjan przynajmniej zostawi 
większą część tego majątku na cele 
dobroczynne i oświatowe wej fpa- 
rafji. f 

Pamiętał tylko o swej gospodyni... 

Niechaj nam nikt mie zarzuca złej 


' woli i braku tolerancji! 


Nie napadaliśmy nigdy fna wyzna- 
nie i kwiarę naszych czytelników. Nie 
krytykujemy ich uczuć i zasad moral- 
nych. — Ale, występując prze- 
ciw takim jak ksiądz Świder wystę- 
pujemy przeciw jednostkom, które 
zdradziły zaufanie swych arafjan, 
którzy swem postępowaniem podko- 
jują moralność rodaków. , 

W ystępujemy iprzeciw nim na pod- 
stawie faktów i zachęcamy swych 
czytelników do krytyki rzeczowej, nie 
atakując i nie ruszając wcale ich 
przekonań. Chcemy ażeby wiary iw 
Boga nie zastępowali jwiarą w księ- 
ży, którzy są tylko ludźmi i to ldź- 
mi często grzesznymi. | 
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Rozbudowa sieci radjofoniczitej. 


WARSZAWA. 9. sierpnia. (A. W.) 
Minister Poczt i Tel. zatwierdził w' o- 
statnich dniach plan roztłudowy pol- 
skjej siecj radlofonicznej przedłożony 
przez Sp. Akc. Polskie Radjo. Plan 
ten przewiduje wybudowanie w War- 
szawje wielkiej radjostacji o micqj 120 
K. W. drugiej miejscowej stacji wi 
Warszńwje, nowej slacjj we Lwowie o 
Csile 10 K. W., wreszcie przenjesienię 
do Wilna obecnej stacji warszawskiej. 
W ten sposób przeszło 80 proc. iecy- 
torju Polsmkj, otrzyma zasięg detekto- 
rowy. Obecna stacja 'wileńska, ma 
być przeniesiona do Torunia. 


E „DZIENNIK LUDOWY“ nr. 182 z dnia 11. 


Dzieciobójstwo i 


spędzanie plodu 


w świetle projektu polskiego kodeksu karnego. 


W ostatnich dniach przed sądami 
w stolicy toczyły się dwie poniekąd 
„typowe', a ostatnio, niestety, coraz 
częstsze sprawy. 

W jednej, przed sąaem stanęła ma- 
tka pod zarzutem porzucenia swego 
kilkumjesięcznego dziecka. Oskarżona 
istotnie porzuciła, a Ściślej, podrzuciła 
swe niemowlę ojcu (dziecka. Powo- 
dem rozpaczliwego kroku była nę- 
dza i niemożność wyżywienia zię. — 
„Ojciec jego zarabia, tłumaczyła się 
łkając oskarżona, będzie mógł ma- 
leńkiego utrzymywać”. Sędzia grodz- 
ki, biorąc pod (uwagę, iż pozostawio- 
nemu u ojca dziecku nie groziło nic- 
bezpieczeństwo utraty życia, wydał 
wyrok uniewinniający nieszczęśliwą 
matkę. Í 

W drugim procesje, na iawie pod- 
sądnych zasadło kilka mjeaoszłych ma- 
tek, a obok nich utuczona ich wy- 
bawicielka — akuszerka, specjalistka 
od niedozwolonych zabiegów. Wyrok 
w tym procesie nakazał zamknięcie 
wytworncj damy — . specjalistki w 
więzieniu, pacjentki zaś zostały u- 
niewinnione, Oba zacytowane przez 
nas procesy stanowią ilustrację donio- 
słej kwestji usuwania płodu względ- 
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nje dzieciobójstwa. 

Polska Komisja Kodyfikacyjna w 
swoim projekcie Kodeksu Karnego 
ujęła kwestję w, ten sposób: Matka, 
która zabija dziecko Ww okresie po- 
rodu, pod wpływem jego przebiegu, 
ulega karze więzienia do lat 5. A za- 
tem matka dziecka (ślubnego odpo- 
wiada za dzieciobójstwo kra równi z 
matką dziecka nieślubnego. Kobie- 
ta, która płód swój spędza lub po- 
zwala na spędzenie przez inną osobę 
ulega karze więzienia do lat 5. Ten 
przepis był wielee sporny w, Ko- 
misji. ( i 

Zachodzi pytanie, jak zwalczać tak 
częste dziś spędzanie fpfodu? „„Moż- 
na zgóry powiedzieć, iż represje karne 
nawet majbardziej surowe nie są w 
stanie położyć tamy temu wielkiemu 
złu. Tu zamiast odwetu zemsty, na- 
leżałoby, naszem zdaniem, rozwinąć 
i szeroko prowadzić odpowiednią po- 
litykę społeczną, polegającą na po- 
lepszeniu bytu ekonomicznego kobiet 
pracujących i zapewnieniu wycho- 
wania ich dzieciom. 

Dobrze pojęta polityka społeczna 
wyłączy potrzebę jakichkolwiek re- 
presji karnych. 


owy statut emerytainy dla pracowników komunalnych. 


WARSZAWA, 9. sierpnia (A. W.. 
Minjst. Spr. Wewn. opracowało nowy 
statut emerytalny dla pracowników ko- 
munalnych i zalecjło przyjęcie tego sta- 
tutu związkom samorządowiy(mi. Już po 
10 latach służby w razie ajczdolności 
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do pracy urzędnik miejski lub gminny 

olrzymać może 40 proc. qmperytury. 

Pelna 100 procentowa e nerytura przy- 

siugjiwać będzie pracownikom komu- 

ualnyjm po ukończeniu 60 lat życia, 
—Uv— 


Wojowniczy Kohut w tarapatach. 


(y) 21-letni Andrzej Kohut, zam. 
w Gródku Jagiellońskim., żył w, nic- 
zgodzie z Michałem IFlodijem i lio- 
trem Roppem. Dnia 3. ub. m. w cza- 
sie kłótni Kohut zmierzył się z ka- 
rabinu do swych przeciwników. Na 
szczęście karabin nie ‘wypalił. 

Wczoraj odpowiadał wojowniczy 
Kohut przed sędzią ! Świerczyńskim 
za usiłowane zranienie wymienionych. 
Dzięki okazanej skrusze został Ko- 
hut uwolniony z tego zarzutu, Za- 
sądzono go tylko za nicprawne po- 
siadanje broni na 3 dni aresztu, * 

Miesiąc jednak przebył Kohut w a- 


reszcie śledczym. 
= | E PŁACĄ 0 | ww 


Wolał umrzeć niż złożyć przysięgą 

(y) W więzieniu wojskowem przy 
ul. Zamarstynowskiej przebywał w a- 
reszcie śledczym rekrut Semko Woj- 
tyszyn, Ukrainiec, który został are- 
sztowany z powodu odmówienia zło- 


żenia przysięgi, Oraz za znicważe- 
nie oficera. ` 

Wczoraj wezasje gdy aresztanci u- 
dali się na 'przechadzkę, Wojtyszyn 
pozostał sam w geli i powiesił się 
na poręczy łóżka. i 

Pogrzeb desperata odbędzie się 
dziś z kostnicy Szpitala wojskowego 
na cmentarz Janowski. 
m m |) 


Elułala gotówkę na posag. 


(y) 22-letnia Apolonja Barańska, 
rodem z Futomia koło Rzeszowa, słu- 
żyła u Jana Ząhka w Kozielnikach. 
Dzicwoja ta czerpała pełną garścią 
pieniądze ze skrytki swego służbo- 
dawcy. Ostatecznie dnia 31. ub. m. 
Ząbek stwierdził brak 250 złotych 
i spowodował aresztowanie klxiwej 
panienki. t 

Wczoraj została Barańska zasądzo: 
na na 2 miesjące więzienia, 

— — 


sierpnia 1929. 


Podwyższenie stopy dyskontowej 
w N. Jorku. 


LONDYN, 9. 8. (Pat). Nowojorsxi Fe- 
deral Reserve Bank podniósł z dniem 
dzisiejszym swoją stopę dysxontową z 
5 ną 6 proc. Szybką ta zwyżka zwią” 
zana jest z kolosalnym wzrostem poży- 
czek dokonywanych przez a_entów| dla 
celów! spekulacyjnych, 


BERLIN, 9. 8. (Pat). Podwyższenie 
dyskontą przez nowojorski Federal Re- 
serye Bank wywołało w Berlinie sen- 
sacyjne wrażenie. — Prasa berlińska, 
szczególnie  dzjennii demokratyczne, 
komentują podwyżkę tę Jako posunię- 
cie Stanów Zjednoczonych wymierzone 
przeciwko Angjji. 

WIEDEN, 9. 8. (Pat). Wr. Allg. Zty. 
donosi, że podwyższenie stopy procen- 
towej w! Nowym Jorku wiedeiski świat 
finansowy przyjął ze spokojną rezy- 
gnacją. Oczekiwane Jest podwlyzszenie 
stopy procentowej również przez Bank 
Angjelgki. 


Kącik OAE 
7 największych co do obszaru 
państw europejskich. 


` Kraj mil kwadr. 
Rosja 8,144.228 
Francja 212,659 
Hiszpania 194,783 
Niemcy i 185.889 
Szwecja 73.15 
Polska 154.340 
Finlandja 140.641 . 
7 największych rzek. 
| km 
Wołga 3.600 
Dunaj „2.860 
Dniepr 2-150 
Don 1.860 
Dźwina 1.780 
Peczora 1.580 
Ural 1.550 


Z polskich rzek Dniestr ma 1371 
km. długości, Wisła 1092 km. Naj- 
dłuższą rzeką Świata jest Amazonka 
(Ameryka), wynosząca około 7,080 
km. 


7 najwyższych szczytów. 


(wysokość nad 
poz. morza) 


Montblanc 4,810 
Monte Rosa 4.505 
Finsteraarhorn 4,275 
Gran Paradeso 4.061 
Ortler 3.902 
Monte Viso 3.843 
Najwyższym szczytem górskim 


świata jest Everest 'w Himalajach 
(Azja) wznoszący się '8.882 m. ponad 
poziom morza. 

ý 


` 
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Kronika. 


loLwów, dnia 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Sobota, o (godz 8.15 wiecz. występ! art. 
teatru „Morskie Oko“. 

Niedziela, o godz. 8.15 wiecz. 
art. teatru „Morskie Oko“. 


sierpnia 1929. 


występ 


Z TEATRU WIELKIEGO. Dziś 10. i 
jntro 11. sierpnia, art. teatru Morskie 
Oko“ w Warszawie dają ostatnie dwa wy- 
stępiy w teatrze Wielkim. Ciesząca się flo- 
wodzeniem rewja „Daj Buzi”, zwłaszcza 
piosenki polskich rewelersów (Bodo, Olsza, 
Wars), mogą liczyć na dalsze powodzenie. 


PRZYJAZD SRYNNYCH  TANCERFK 
— SIÓSTR HALAMA. Jednym z najbar- 
dziej popularnych nazwisk! w świecie teatral 
nym stolicy, jest nazwisko sióstr Halama, 
gwiazd warszuwskiągo teatru Morskie 
Oko. 

Według jednogłośnej opinii krytyki war- 
szawslkiej, siostry Halama stanowią zja- 
wisko zupełnie oarębne, nie mające na 
scenach (polskich (precedensu ani też po- 
równania. 

W swej podróży artystycznej zatrzyma- 
ją się w naszym mieście, na dwa występy. 

Poniedziaiek o 830 wiecz. Trzy tancerki 
Halema. 


Z TOW. PRZYJACIGŁ SZTUK PIĘK- 
NYCH WE *LWOWIłk: (Gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dziedu- 
szyekich 1. 1). Wydzielona z Salonu Wio- 
sennego wystawa jośmierina Jacka Mie- 
rzejewskiego, iarlysty-malarza, który na kar- 
tach historji malarstwa polskiego jest pierw 
szym zwiasiunem nowego stylu, pionierem 
formizmu, (Mwzeniesioną została do lokalu 
Towarzystwa, 

Wyslawę nuzujpełniają portrety Witkie- 
wicza, pejzaże ckspresjonisty Zycha, drze” 
woryly Żurawskiego i fotografika Mie- 
rzeckiej. Wystawa otwartą jest codziennie 
od godz. 10 do 15 pop. 

—0— 

Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Występiy 
zespołu z pi Dorą Weisman naczele są 
na ukończeniu. 

Dziś w sobolę teatr żydowski daje dwa 
Przedstawienia o godz. 350 pop. „Silniejsza 
niż miłość“ i wie. o 830 „Żona i ko- 
ehanka'' I : 
REPERTUAR TEATRU ŻYDOWSKIEGO: 

Sobota o 330 „Silniejsza niż miłość" 

Sobota o 830 „Żona 1 kochanka". ; 

Niedziela o 880 „Żona i kochanka“. 
„AGENT HANDLOWY NASZYCH CZA- 
(ÓW. Maksymiljan Schatz, reprezentant 
landłowy różnych firm, doniósł policji, 
te w czerwcu b. roku przyjął do rozspirze- 
laży towarów agenta Juljusza Arnika, zamn. 


pzy ul. Gródockiej 1. 53 Arnik okazał 
w obromym człowiekiem, gdyż pomimo 


utsloju w czasie wakacyjnym zdołał roz 
Przedać towaru na łączną sumę 330 2ł 
Sdną tylko wykazał wadę, a to, iż zain- 
SOwane pieniądze obrócił na własne po- 
EP Schałz, pomimo uznania dła o- 
otności agenta, posianowił zrezygnować 
- lego usług, o ezem powiadomił policję 

yy gALIZA ZGUBIONA CZY PODRZU- 
INA PRZEZ ZŁODZIEJA? Genowefa Le 
„aku, zam. przy ul. Złotejz l. 6, zdejplono- 
„ata w molicji walizę tokturową, zawiera 
| stary kaszkiet, kilka książek,» oraz 
pzp Ort zagraniczny na nazwisko Pilusz- 
ha 4. w alizkę tę deponentka znalazła na 
ię Roa Stracenia. Zdaje się, że podrzucił 
zeczy ziej, po wyłpróżnieniu z kenniejszych 


F 


Pierwsze spotkanie na 


W mecdzielę dnia 11. b. m. odbędą się 
zawody (przyjacielskie między klubami Po- 
goń I B. a R K. S. o godz. 1030 na 
boisku Robolniczych Stowarzyszeń Sorto- 
wych za rogatka Gródceką (czlery minuty 


drogi od przystanku tramwajowego) zaś 
popołudniu o godz. 1545 jako przedinatch 
R. K S. — Czamt I B, na hoisku, Czar- 
nych. 


Zawody te budzą zrozumiałe zaintereso 
wanie, już to dlatego, że są to pierwsze za- 
wocdy rozgrywane na boisku robolniczem, 
jak również dlalegio, że R. K. S. ostat- 
nio jest w wspaniałej formie. 

Na zawody powyższe R. K, S. zaprasza 
cały robolniczy Lwów. 

—0)— 

NAJBLIŻSZE ROZGRYWKI IHGOWE. 

Po dwudniowej przerwie rozpoczynają 
się znowu rozgrywki ligowe w najblizszą 
niedzielę, dnia 11. bm. I tak w Warszawie 
spotkają się dwaj rywale Legja i Warsza- 
wianku. we Lwowie Czarni z Turystami, w 
Królewskiej ITucie I F. © — Ruch i 
wreszcie w Krakowie ł. K. S. — Wisła 
na boisku ostatniej o godz. 5-lej wicczo- 
rem. Ostalim mew ze względu nu głośną 
w Polsce rywalizację tyeh drużyn należy 
do najeickawszych. 

<< 
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
WACKIE W KRAKOWIE. 

Olbrzymie zainleresowanie wywołane pio- 
wyższymi zawodami w sferach sportowych 
całej Polski wzmoże się niechybnie pio 
zamknięcie listy i wpłynięciu! w ostatniej 
chwili całego szeregu zgłoszeń od zna- 
nych zawodników. Tlakoah wiedeński zgło 
sił dodatkowo znaną zawodniczkę au- 
strjacką Bienenield. mistrzynię i rekor- 
dzistkę w pływaniu stylem klasycznym. 

Prócz niej iprzyjeżdża świelna qływacz- 
ka w stylu dowoliym p Kohn. Doskonała 
sztafeta pań Iakoahu będzie więe bez- 
konkurencyjna. 


PEY- 


TAESZYWE DOLARY ZNALEZIONE 
NA CIACY. Maks Wiscabers, radea Tzby 
handlowej, zdeponował w qolieji 3 bankno- 
ty po 10 dolarów, znalezione w ub Kazi- 
mierzowskiej. Stwierazono następnie, że 
były Lone fałszywe a mianowicie podro- 
bione z banknotów 1-no_ dolarowych. 


CO MOŻNA ZNALEŚĆ NA ULICY? N. 
Kosecka, żona majora W. P>, zam. fprzy 
ul. Zofji L 30. przechodząc ulicumi śród- 
mieścia, zgubiła złoty koiczyk z turku- 
sem, oraz ll-ma brylancikami, wartości 
500 zł. 

W Wydziale śledczym P. P zdej:ono- 
wano 3 klucze znalezione w ul. Kavimic- 
rzowskiej obok firzystanku tramwajoweyo. 

KANDYDAT NA WŁÓCZĘGĘ 16-letni 
Zygmunt Turteltanb, zam. przy nl. Zamar- 
stynowskiej |. 6 zbiegł z domu rodziców w 
nieznanym kierunku. 

WŁAWANIA T KRADZIEŻE. Abraham 
Roth, zam. przy ul. św. Anny 1 3, do- 
niósł policji, że jacyś osobnicy dostali się 
do jego mieszkania pb wyważeniu zamków 
u drzwi. Łupem włamywaczy płrdła wieku 


Łsza ilość jgardecroby, oraz bielizny me- 
skiej i damskiej, łącznej wartości 10.000 
złotych. 


23-lelni Samuęl Bróckner, bez zajęcia i 
stałego miejsca zamieszkania, został przy- 
trzymany w mieszkaniu A. Tomaszćw- 


„skiego przy ul. Korniaktów 1. 1 w chwili 


gdy kradł bizuterję. 


„Pechowea* odsla- 
wiono do aresztu, 


boisku robofniczym. 


WIELKIE ZAWODY PŁYWACKTE 


na sławie „Świtłeźć ania 11. sierpnia o 
godz. 1l-iej rano urządza T. K. S5. Po- 
koń i I. K. 5. Leclija. 

Panie: Styl dowolny 80 i 100 m, styl 
klasyczny 200 m., na krzyżach 30 m. 

Panowie: Styl dowolny 50 i 100 im., styl 
klasyczny 200 m., na krzyżach 100 m. 

Chłopcy do lat 18 Styl dowolny 100 
mlr., siyi klasyczny 100 m, na krzyżach 
100 m. 

Chłopcy do lat 11 Styl dowolny 50 m. 
styl klasyczny 50 m., na krzyżach 50 m. 

Zgłoszenia na stawie od godz. 10-lej 
do 1015 w niedzielę w «dzień zawodów. 

Wsięp na zawody 50 r. 


ZDERZENIE TRAMWAJÓW 
W GDANSKU. . 


GDAŃSK 9. sierpnia. (AW). Na 
przedmieściu gdańskiem Oliwa zde- 
rzyły się dwa tramwaje. 6 pasażerów 
odniosło poważne rany. CW chwili 
zderzenia pasażerowie w panicznym 
strachu zaczęli wyskakiwać z wom 
zów i ucjekać w, popłochu. 


Repertuar i kin Iwawskick. 


KOPERNIK: „Cesarz Franciszek Józef". 


MARYSIENKA: „Cesarz  Iraneiszek 
Józef“ , 

LEW: „Panienka z baru. 

PALACE „Szal“ 

APOLLO: „Ostrożnie z kobieta“ oraz 


„Cyrk“ Charlie Chaplin Gvznowienie). 
COLOSSEUM: „Król bokserów" 
„Bujać to my“. 
CHIMERA „Kobieta czy lalka . 


GRAŻYNA (Z powodu rekonstrukcji 
zemknięlo). 
FATAMORGANA: „Biały murzyn* i 


„ki mo ziem. 
PAN: „Święte kłamstwo”. 
PASAŻ: „Tom Mix=eonlru Buck-Jones". 


POLONIA: „Miasto cudów”. 
UGIECIIA: „Gdy mężczyzna kocha“. 
OAZA: „Uśmiech losu“. 
PROMIEŃ: „Branka potępieńców”. 


LUNA: „Arcy-złodziej z Damaszku. 


Komunikaty. 


KOMITET ODSŁONIĘCIA TABLICY 
PAMIĄTKOWEJ wzywa wszystkich Le- 
Ljonistów i uczestników walk o Wolność, 
by dnia (1. b. m. o godz. 9-tej fprzed- 
południem stawili-się przy ul. Zielonej 22, 
w kapiey Zakładów Naukowych in. Z. 
strzałkowskiej. 

Rodziny poległych, zaproszeni, delegacje, 
słowurzyszenia i P. T. Publiczność zechcą 
zjawić się punktualnie o godz 950 w 
tejże kaplicy. Następnie o (godz. Ll-tej od- 
będzie się odsłonięcie tablicy piuniątkowej 
na domu przy ut. Ziemiałkowskiego Nr. M, 
gdzie uczestnicy tej uroczystości podpiszą 
akt pamiątkowy, który będzie wmurowany 
na wieczną pamiątkę poza tablicą w murze. 

ZWIĄZEK NIŻSZYCH FUNKCIONA- 
RTOSZÓW  PAŃSPWOWYGCH. Rzeczypo= 
spłołitej Polskicj zwołuje na dzioń Ml. 15, 
16. i 17. sierymia br. Zjazd Delegatów Kół 
Zoaz N. ©. P. $, PP. do: Pozimi. 

Oiwarcie Zjazdu uastąni w dn. 15. gierpl- 
nia b. r. o godz. tl-ej przed połwiniem 
w sali Uniwersytetu Poznańskie.o przy ul. 
Wały nij” Nr. 26. 


s ()— 
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© mało-nie ofiara handlarzy 
żywym towarem. 


Z Meksyku nadeszła do Warszawy 
wieść, iż tam dzięki odwadze i przy- 
tomności umysłu mieszkanki Warsza- 
wy, [panny Anny Fajerskiej, którą 
zwabiono 'podstępnie z Polski do Me- 
ksyku i usjłowano sprzedać do domu 
hańby — zlikwidowano wielką ban- 
dę bandlarzy żywym towarem. 

Początek historji, 
mial nie padła jpanna Fajerska, roze- 
grał się w Warszawie przed czterema 
laty. ' 


Oto panna F. miała przyjaciółkę, | 


pagnag Różę G., osóbkę niczwykłej 
urody. l 

Koło urodziwej panny kręcił się 
rój wielbicieli. Z pośród licznego 
grona bogatych 1 urodziwych kon ku- 
rentów panna Róża wybrała nieja- 
kiego Jakóba Wojnińskiego — iprzy- 
bysza z Meksyku, który umiał opo- 
wiadać cuda o swem bogactwie, o 
tem, jakie to on majątki posiada w 
Meksyku. 


Bezpośrednio po ślubie Wojnińscy , 


wyjechali do Meksyku. 
Minęły 3 lata... 
Panna Fajerska nie dostała z Me- 
ksyku ani jednego fistu. 
Aż niedawno — przed pół rokiem 
listy zaczęły napływać bardzo obficie. 
Wojnińska opisywała swe fwspa- 
niałe życie, bogactwo ii gorąco za- 


praszala przyj jaciółkę, aby odwiedzi- | 


Y 


łą ją w Meksyku. J 

Zaproszenia zaczęły powtarzać się 
bardzo często — aż wreszcie p. Woj- 
nińska 'przysłała przyjaciółce 4szyf- 
kartę“ I-szej klasy ʻi pjemądze na 
podróż. 

Panna Anna atęcyówna się ma 
podróż. 

Przed dwoma edhi 
Fajerska przybyła do Meksyku i za- 
jęła się (odnalezieniem szczęśliwego 
małżeństwa, j 


„DZIENNIK LUDOWY“ nr. 


której ofiarą o- 


| parcelowano ogółem 45 tysjęcy hekta- 


panna 


| żeniem do Towarzystwa oclirony ko- 


182 z dnia 11. sierpnia 1929. 


Wyścigi do świafła. 
(Z wrażeń na PWK.) 


Na wystawie poznańskiej jest od- 
dział poświęcony tak zwanemu do- 
kształceniu. Uczeń przeszedł pewien 
niższy stopicú nauki, nieraz pracuje 
już na sicbie jako czeladnik, paro- 
bek, subjekt sklepowy itd., ale uczy 


Jakże potworna spotkała ją nie- 
spodzianka ! 

Okazało się, że Wojniński jest su- 
tenerem, handlarzem żywym towarem 
i właścicielem wielkiego łupanaru, 


Żonę swą jeszcze przed trzema la- | się dalej. Dokształca Się. W swoim” 
ty bezpośrednio po przybyciu do Me- | zawodzie, albo ogólnie. Otóż z na- 


ksyku -strącił w otchłań hańby. pisu nad oddziałem Kowiedzieć się, 

Gdy po trzech latach sumienie ko- | można, że takich „douczniów* było 
biety żyjącej w tak potwornych wa- | w Polsce w fr. 1927—28 przeszło 
tunkach zupełnie zagasło — małżonek | ćwjerć miljona: 268 tysięcy! 
zaczął namawiać ją, aby sprowadziła Korpus ten powiększa haszą arnję 
sobie z Polski — (przyjaciółkę ,,do | uczniów, tak, że przechodzi ona czte- 
towarzystwa'*. ry miljony. Najliczniejsze jej dywizje 

Wybór padł na pannę Annę. to naturalnie szkoła powszechna, li- 

Pod dyktando wyratinowanego o- | czą one prawie ipółczwarta miljona 
pryszka nieszczęśliwa kobieta pisała | żołnierzy (dokładnie: 3.000.0000). — 
listy o swem szczęściu i bogactwie | Szkoly średnie dostawiaja kontyngent 
i zapraszała przyjaciółkę do siebie. | prawie półmiljonowy (248.000), wre- 

Przezorna panna Anna F. w porę | szcie wyższe, które są już jakby szko- 
zorjentowała się w, Gytuacji i oddała | tą dla oficerów sztabu generalnego, 
się pod opiekę policji. liczą (13.000. Znaczy tto, że „doucz- 

Jednocześnie wysłała list z ostrze- | niów* jest więcej, niż uczniów szkół 
średnich. ( 

Główny ciężar tej akcji douczania 
dźwigają dwa ołbrzymie filary: samo- 
rządy miejskie i wiejskie i instytucje 
kw aa dokształcaniu poświęcone. 
E WORDS POWA RWPONYNESYROEWOWNKZNNOWWOYOI 


Metody kolonizacyjne na Slasku niemieckim 


W prasie poiskjej z Niemiec czytamy: 
Według zestawień urzędowych dzia- 
łalność kolonizacyjna w Prusach była 
w r. 1928 znącznje większa, aniżeli 
w poprzednim roku. Punkt ciężkości 
leżał w prowincjach wschodnich. Roz- 


biet w Warszawie. 
Policja meksykańska aresztowała 
Wojnińskich. 
—$9—- 


kaschek i dr. Przyszkowski udają, że 
nje czytali pytań, jakie w sprawie ko- 
lonjzacji, stwawiano nielednokrotn;e. 

Nie zaprzeczyli leż twierdzeniom, że 
ustawy z roku 1919 madużywia się do 
celów politycznych, sprowadzając ko- 
lonistów z innych prowincyj, nie ma- 
jących ze Śląskiem nic wspólnego, pod- 
czas, gdy. liczne rzesze Ślązaków na- 
próżno kołaczą o przydział ziemi dla 
osiedlenia się fa roli lub powiększe- 
nia karłowatych gospodarstw. 

A już o tem, by Polacy otrzymywali 
przydzjał zjem; niema wcale (mowy. 


rów, z których utworzono 3555 kolo- 
nij. 

Statystyka nje podaje, Jak przedsta- 
wiała się działalność kołon zacyjna na 
Śląsku Opolskim. Władze prowincjo- 
nalne, a zwłaszcza p. nadprezydent Lu- 


Roztargnienie włamywacza. 


Komiczna jprajgoda spotkała nieda- 
wno temu, 'w Chicago pewne indy- 
widuum, które obrało sobie karjerę 
włamywacza. Osobnik ten włamał się 
do mjeszkanja jednego bogatego oby- 
watela, i począł w njem (grasować, 
zabierając wszystko 'wartościowe, co 
mu wpądło pod rękę. Łup cay, warto- 
ści około 2.500 dolarów, pochował po 
kjeszenjęch swego płaszcza. Gdy już 
miał opuszczać mieszkanie, zauważył 
wiszący na szaragach płaszcz iwłaś- 
ciciela, który mu sję bardzo Spodo- 
Hat. Zrzucjł tedy bez namysłu swój 
płaszcz, a przywdział skradziony i 
wymknął się z mieszkania 

Jakież było zdziwjen e lokatora, gdy 
przyszedłszy, ujrzał stary łach, wiszą” 


Najwygodnjejszą taktyką jest, jeśli 
zarzuty są uzasadnione, pomijać je 
mi'czenjem. Tej taktyki widocznie trzy” 
mają się władze w Opolu. 


ZA < 


Gy! na miejscu jego płaszcza. Zdziwie” 
nje jego spotęgowało się jeszcze, gdy 
w kjeszenjach jego znalazł wszystkie 
kosztowności, pozostawione tam, przez 
id io PR 


Jak pies urafował człowieka. 


KOPENHAGA. 9. sjerpnia. (A. W.) 
Dzienniki donoszą o n ezwgk'en urato- 
waniu człowieka przez psa. W pobliżu 
Hobro, był pewien robotnik zajęty ko” 
panjem piasku. W pewre, chwiii pia- 


zeczął gwałtownie odgrzebywać swe” 
go pana. Po pewnym czasie pies od” 
grzebał (piasek, aż do kolan. Pan € 
go zdo:ał się podnieść ae natychmiast 
padt z powrotem zen:d ony. Pjes zacza 


sek usunął się i zesypał robotnika, tak | wyć, czem sprowadził pemcc. Nad” 
że widać byto tylko część jego twarzy. | biegli ludzie odw;eżli rokotniką 4% 
Zobaczył to pjes owego robotnika i szpitala. | 
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Zawiadamiamy, że rozpoczęliśmy jaż posezonową wyspr.edaż 
obuwia zagranicznego i krajowego po najniższych cenach 


MAGAZYN OBUWIA © 


ADOLF TOMBAK i 


Ska 


Lwów, ul. Legionów 29 — tel. Nr. 16-59 
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Nieco © polskiem rybołostwie. 


W naszej produkcji ryb słodkowo- 
dnych rozróżniamy trzy działy: sta- 
wowH, jezjorowy i rzeczny. Otóż pro- 
dukcją wszystkich trzech działów, wy- 
nosi około 18 mjljonów kilogramów 
„ryb, wartości, około 49 mijonów zło- 
tych, z czego przypada na produkcję 
stawowią około 6,900,000 kg. warto- 
ci ca 27 miljonów złotych, jeziora 
produkują około 6.5 miljona kg., war- 
tości 16 mjljonów złotych, a na rze- 
ki przypada ca 2,800 kg., wartości 
6 miljonów zt, 

Dzięki diugotrwałej hodowti i syste- 
małtycznej pracy, osiągnięto w Polsce 
wybitne rezultaty, i obecnie w nasce i 
sierąch „rybackich mówi się o rasie 
polskiego karpia, wyróżniającego się 
szybkim wzrostem, dużą żernością, o- 
raz korzystnem dla konsumenta sto- 
sunkjerm mięsa do części niejadalnuch. 

Również w! dziedzinie intensywności 
produkcji, ilosć kilogramów z hekta- 
ra osiągana przez polskich hodow- 
Derer 


ców, jest njejednokroinie znakomita, 

A jednak ngb produkujemy ząmało, 
bo import nje s'odkowodutch j st zue- 
czny. Czy nje wypływa stąd wniosek, 
że zadużo jax na naszą możność, zja- 
damy ryb? 

Wcale nje Podczas, gdy w innych 
państwach, spożycia ryb liczy się na 
10 — 20 kg. ma osobę roczyje, w Pol- 


sce waha się ono średnio 2 — 5 ky, 


zważywszy, że ludność żydowska jest 
głównym konsumentami ryb (około 60 
proc.), to stwierdzić inożemy że w 
diciijce społeczeństwa połskiago ryba 
nie odgrywa żadnej roli. 

Do Kkonsumcjj ryb wszakże należy 
zachęcać ludność, gdyż jako potrawa 
odznaczają się one korzysinie wartoś- 
ciami odżywczem;, a krajową produk“ 
cję ryb trzeba popierać, ponieważ sta- 
wowe gospodarstwa są przeważnie za- 
kładane na terenach, które w jnny spo- 
sób użyte, nje byłyby tak lukratywne 

—o— 


| =jeltizowacwcie czziezóch 


Wóz z Iuiźmi pod kołami pociąg. 


Onegdaj na przejeździe kolejowym 
w Piwonicach pod Łodzią miał miej- 
sce tragiczny wypadek, í 

Furmanką w stronę Łodzi jechali 
małżonkowie Juszczak. Gdy furmanka 
zbliżyła się do toru. szlaban nic był 
Spuszczony, wobec czego Juszczak 
wjechał na tor. 

W tym samym momeucie nadje- 


nam = z] pua, 


Skazanie zboczeńca seks 


ŁÓDŹ. Sąd wojskowy rozpatrywał 
senzacyjną sprawę przeciwko 30-let- 
Niemu Aleksandrowi Fabisiewjczowi, 
Sierżantowi 37 p. p. w Kutnie, o- 
Skarżonemu o wprawianje pederastji. 

Fabisjewicz od trzech lat był ka- 
Pelmistrzem orkiestry wspomnianego 
Pulku. Uprawiał on {względem pod- 
Włądnych swych członków orkiestry 
łopców w wieku od lat 13 do 21 
‘error, zmuszając ic do uległości. 

Za niestawianie mu oporu obiecy- 

ał nauczyć gry na instrumentach. 

Pederastię uprawiał on na terenie 
równo koszar, jak i poza niemi. 


chał pociąg zdążający do Łoazi. Na- 
stąpiło zderzenie, skutkiem którego 
furmanka została strzaskana. 
Juszczak, który został uderzony lo- 
komotywą doznał wstrząsu inózgu i 
poniósł smierć na miejscu. 
Juszczakowa uległa zaś ciężkim u- 


szkodzeniom cielesnym i została prze-. 


wiczrona do szpitala. ; 


ualnego. 


Zwyrodnialec był dla swych ofiar 
jakaś demoniczną wprost postacią. 


Bali go się wszyscy ogromnie. 

Pewnego razu podczas badania le- 
karz wojskowy stwierdzjł u jednego 
z członków orkiestry uszkodzenia cic- 
lesne, które pozostawały w ścisłym 
związku z uprawianą fpederastją, 

Zaindagowany przez lekarza chto- 
pice wyjawił mu całą prawdę. Spra- 
wę natychmiast skierowano ido pro- 
kuratora wojskowego. 

Na przewodzie sądowym ujawniolo 
wiele senzacyjnych szczegółów w tej 
oliydnej sprawic. 


Sąd po rozpatrzeniu sprawy i prze- 
słuchaniu świadków, wydał wyrok, 
mocą którego Fabisiewicz został ska- 
zany na 1 rok i 8 miesięcy więzie- 
nia. 

—0— 
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Radje. 
Hiedziela 11 sierpnia. 


WARSZAWA. 

15.00. Muzyka płyt zramotonowych. 

17.00 Koncert popularny: Orkiestra Til- 
harmonii Warsz. rod dyr. Kazim. Wil- 
komirskiezo, Ludwik Moleman (skrzypi), 
Tadeusz Łaczaj (bas), fon. Rosenbaum 
(akomnt). j Ad 

19.25. „Nowe źródła energji, czyh jak bę- 
dzie wyglądał świat w roku 2009“. 

20.50. Koncert popularny z Doliny Szwaj- 
carskiej. 

KRAKOW 
„Miłość 

POZNAN. 

17.50. Audveja dli dzieci. 

71.900. Koncert popołudniowy Władyski- 
wa (rokojewiczowa, art. op.: (mezzosos, 
pran’. Prof. Stanisław Paawlak (skrzype 
ce). 

22.30. Radjoorafja (system Fultona), 

KATOWICH. 
Kopeciuszewskiogo (śpiew) oraz orkiestry 

17.00. Koncert popularny z udziałem p. 
klubu numdolinistów „Halka“, 

1.920. Odczyt i t. „Ze świata — Odkrycia, 
zdarzenia, ludzie. 

WILNO. 

1000. Andycja dla dzieci. 

20.05, Słuchowisko pogodne, fransm. na 
inne stacje. À j 

KROLEWIEC. 
16.15. Koncert radjoorkiestry, 1 
22.80. Muzyka lekka i taneczna 
TULUZA. 

22.00. Koneeri orkiestry, 

22.15. Muzyka taneczna. 

BERLIN. 

Płyty gramofonowe. I 

Koncerl populamy kapeli Arkadi 

Flato. 

20.00. Transm. z opery państwowej. | 
PRAGA. 

16.30. Koncert. 

2040. Koncert popularny. 
WIEDEN. 

18.00. Pieśni Treliksa Mendelssohna 

18.30. Roneerl. Wyk. Richard Krotschak 
(wioloncz.). * 5 

20.05. Koncert muzyki opieretkowej. 

BUDAPESZY. 

17.30. Koncert orkiestry policyjnej. 

19.00. Koncert. Muzyka i arje operetkowe 

22.15. Koncert kapeli cygańskiej. 

m 
WYMIANA PROGRAMOW MIEDZY 

AMERYKĄ T EUROPĄ, od dawna upra- 

imiona przez radjosłuchaczy, zaczyna wcho- 

dzić w nową fazę realizacji Transmisja 
koncerlów drogą powietrzną była dot 


19.70 we współczesnej poezji“. 


niemożliwą, z powodu skażenia muzyki 
przez trzaski atmoslervczne i zanikame 


fal czyli t. zw. fadingi. Obecnie wynałe- 
ziono nowy aljaż, któremu dino nazwę 
„perminvaró, n zrobiony z tego *aljażu 
kabel pozwala słvszeć doskonale rozmo- 
wę i muzykę ma bardzo wielkie odlelełoświ. 
Do budowy takieso kabla dia transmisvj 
przystępuje amerykańskie Towarzystwo 
„Telegraph and Telephon Company“ w 
Nów Yorku. Instalacja toeo rodzaju kabla 
wyniesie około 12.000000 funtów szter- 
limów. Ę 

GŁOŚNIR-OLBRZYM, zbudowanw przez 
„Bell Telepohon Co“ w New Yorke, 
wzmacnia  kolosalnie Włos, tak, że sły- 
chać go w promieniu 7 kilometrów. 
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Kącik humoru. 


Najlepsze w Życiu — to wspormnie- 
nie. 


GDY AMERYKANIN ZWIEDZA EU- 
ROPĘ. 

Obywatel amerykański zwiedza 
Francję. W jednym ze starych zamków 
francuskich przewodnik objaśnia: 

— Oto łóżko Marij Antoniny. (straco- 
"mej w czasie wielk;ej rewolucji franc. 
— Red.) 

— A o której godzinie chodzi spać? 
— pyta zacjekawiony turysta 


PANSTWO NOWOBOGACCY ZA- 
GRANICĄ. 

-= Klarcju... czy to Wencja, czy Flo- 
rencja? 

-—— Zaglądnij do naszego programu 
„, podróży. Jeże'j poniedzjałek, — to Flo- 
rencja, Jeże'i wtorek — to Weuwe ja. 

JAK ZROZUMIAŁ ROZKAZ. 

Senegalczyk, slużący w wojsku fran- 
cuskjem, ma po raz pierwszy w! życiu 
wartę. Naraz zbljża się ku njemu jakaś 
postać. 


-- Stać! — wołą żołnjerz ostro. — 
Kto idzie? 

— Oficer kontrolujący. 

— Przejść! 


Żałedwie jednak oficer oddalił się o 
kilka kroków, rozległ się znowu głos 
kolorowego wartowniką: Stać! 

— Zatrzymujesz muje po raz drugi. 
Co to znaczy? 

— Mam rozkaz: Zawołać trzy razy 
a potem strzelać! 


182 z dnja 11. sierpnia 1929. 


MAGISTRAT MIASTA STRYJA 
L. 13042/29. 


Magistrat miasta Stryja rozpisuje 


KONKURS 


na posadę hygjenistki szkolnej. 

Warunki przyjecia : 

1. Obywatelstwo polskie, 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia, 

3. Dobry stan zdrowia, udowodniony świa 
dectwem lekarza powiatowego, 

4. Swiadectwo odbycia kursu hygjeny i od- 


powiedniej praktyki zawodowej. 

Do posady tej przywiązane jest uposaże- 

nie miesięczne w ryczałtowej kwocie 150 (sto- 
„ pięćdziesiąt) Złotych. 

Podania z odpisami świadeciw i życiory- 
sem wnosić należy do Magistratu miasta Stryja 
do dnia 30 września 1929 r. 

Posada jest do objęcia dnia 15. pażdzier- 
nika 1929 r. 


W Stryju, dnia $ sierpnia 1929 r. 
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Kasa Zaliezkowa w Olesku obecnie w li- 
kwidacji wzywa wszystkich wierzycieli do 
zgłoszenia swych roszczeń do rąk Zarządu 
najdalej do trzech miesięcy odi dnia ogło- 
szenia. I y 

KASA ZALICZKOWA W OLESKU 

w likwidacji. 
M. Bareches. Ch. 
Olesko, 7. sierpnia 1929. 

+ : 
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację ko- 
lejową Nr. 43492/Lw. z r. 1927 na nazwi- 
sko Marja Janina Agolzer. 
ZDOÓLNY POMOCNIK HANDLOWY do- 
kładnie obznajomiony z branżą żelazno- 
tęchniczną poszukuje (posadę. Zgłoszenia 
pod „Fachowiee* do Administracji. 


Operator Dr. JONASĘ 
powrócił Akademicka II. $ 


Bokhaatt. 


Wielka zniżka cen obuwia 


wszelkiego rodzaju sprzedaje tylko przez sierpień 
MAGAZYN OBUWIA K RACHA 


FAB" tanio bo w podwórzu! 


nu! Halicka 15 Tel, 


61-37 


Kisrownik Zarządu miasta: 


OZGA mp. 


Ksiegarnia Ludowa 


ui. Szajnochy I. 2. 
poleca następujące książki: 


Frankowska: Ubezp. na wypadek 
choroby = d. . . 4 d 
— Ustawa o ubezp. na wyp. 
choroby wraz z ordynac. wyb. 


—70 


do Kas chorych (w opr.) . 8:— 
Umowa o pracę pracowników umysł, 3: — 

o» „ robotników 2:40 
Sądy pracy . kn. 240 
Urlopy wypoczynkowe 3:— 
Regulamin czynności kas chorych | 1— 
Kopankiewicz: Ubezpieczenie pra- 
' cowników umysł. 1:50 
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Ogłoszenia zamiejscowe 259, drożej. 
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